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C e n  a :
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p r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym Rynku N. 468. 
Pieniądze przesyłają si? franco pocztą w p r o s t  do bióra ex pkd tcti czasu 
wyraziwszy na kopercie ,  p r  e n u me r a c y j n e p i e n i ą d z e " .
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P r z y j m u j ą  _ . v

ogłoszenia, rozprAw t, odezwy wszelkiego rodzaju. 
goniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzioriaw itp.

X a  o p ł a t ą■ * u p i a i ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. —  z dopłatą po 10 k r a j  carów za k a id ą  pnblikacyą na stępel rządowy.

L l i t y
nitfran)cov>anenieprzyjm ują  s it , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 27 listopada.
Do drożyzny jaka w obecnych stosunkach 

miasto nasze dotyka, łą cz y  się przykrzejsza 
jeszcze okoliczność, która przy nadchodzą
cej zim ie, budząc obawę w mieszkańcach o 
niemożność zaopatrzenia się w dostateczny 
zapas opału , staw iała ich dotąd w konieczno
ści kupowania na każdorazowy potrzebę nie
odzownej ilości węgla kamiennego u prze
kupniów po cenie nie zwykle podrożonej. Cena 
ta stała  się prawie dowolny, i stosunkowi 
nowo wprowadzonej opłaty nieodpowiedniy, 
a to z tej mianowicie przyczyny, że kiedy 
po inne lata składy Rzydowe w p ływ ały  na 
drodze konkurencyi na zniżenie cen w sk ła 
dach prywatnych; dziś pierwsze zapasami 
swojemi przez brak robotnika mogącego być 
użytym w kopalniach uszczuplonemi, zale
dwie potrzeby biór rządowych zaspokoić po
trafiły, prywatne zaś pomimo wdania się za
pewne w tym w zg lęd zie , jak mniemać na
leży w ładzy miejskiej, niedosyć jednakże 
zaopatrzone, nietylko na liczny potrzebę mia
sta wystarczyć nie m ogły, ale nadto nagle 
wygórowa y ceny nie dla każdego sta“ty Sl§ 
dostępnemi. Pospieszam y zatem udzielić in
teresowanym w tym przedmiocie mieszkań
com miasta Krakowa, wiadomość z wiaro- 
godnego doszły  nas źród ła , że J . Excellen- 
cya dostojny naczelnik tutejszego Rzydu ze 
zw ykły  troskliwościy o dobro w ładzy Jego  
poruczonego kraju, dowiedziawszy się o tej w 
obecnej porze, tak przykrej niedogodności, 
rozkazał użyć wszelkich możliwych środkow 
ażeby czuć się dajycemu brakowi węgla ka
miennego zapobiedz, w skutku czego już od 
tg o  grudnia sk ła d  R z ą d o w y  na żądan ie każ
dego będzie go m ógł d ostarczać.

G azeta  S z lą sk a  podała była niedawno 
ważny dokument do sprawy wschodniej, to 
jest instrukcyę dla prezydyalnego posła przy 
zgromadzeniu zwiyzkowem w Frankfurcie 
bar. Prokescha Ostena, a której treść znale
źli już czytelnicy tvskazany w koresponden- 
cyi naszej berlińskiej. Ponieważ osnowa a -  
ktu tego uchodziła mylnie za autentyczny, 
przeto G azeta  W iedeńska  ze względu na 
niejakie jej różnice od prawdziwego tekstu 
instrukcyi, ten ostatni obecnie dosłownie za
m ieszcza, tak jak go tu dajemy w prze
kładzie.

In s tr u k c y a  dla cesarskiego posła  prezydyal
nego.

W przekonaniu, że dla Z w iązku  niemieckiego 
sta ło  się rzeczą naglącą wydobyć się z tego 
nieokreślonego zachow yw ania się w obec sp ra
w y w schodniej, g ab ia tt cesarski widzi się być 
zniewolonym w ytknąć ściśle kierunek działania 
jakie J W . Pan w tym celu masz na zgrom adze
niu związkowem w ykonyw ać. Nikomu nie mo
że być w ątpliw y ce l, do któregośmy dążyli 
w  charakterze naszym państw a zw iązkowego 
niemieckiego od początku obecnej kryzys. Nie- 
ustannem usiłowaniem  naszem b y ło , aby mię
dzy wszystkiemi członkami Z w iązku panow ała 
jedność, *le również, aby się tenże jako ściśle 
złączone z 8ob% zbiorow e ciało  poi tyczne, oka
zy w ał uzd loionym i zdecydowanym do obrony 
interesów  niemieckich. Życzenie to stanowiło 
juis podstawę miwyi? jaką  J W . Pan w roku ze
szłym  w Berlioie m iałeś dopełnić, aby przede- 
wszystkiem  dowieść naszej skłonności do wspól
nego działania z drugiem mocarstwem niemie- 
ckiem. Pow iodło nam »>? «  z y s k a ć  dla 
spełnienia tych żyCZtn s i^ o w c z ą  r ^ j m . ę  u- 
mówioną traktatem.
niemieckiego, ale jego wzmocnienie, tak lib y 
mógł istotnie w ystąpić w w,1. JP rze eu
ropejskim, było główną V usam i i Ni>m" 
mierzą zaczepno odpornego * J  . .( “ -
cami. Kiedyśmy nad tym trakt*4'em ę ła
dali, już zbliżyła się m o ż n o ś ć ,  iż . . .  
pieczenia interesów niemieckich przyj P 
trzeba czynnie wmięszać się i siły swoj 
winąć, a dla tego cel i znaczenie przymierza n., 
tern głównie polegały, jak to już art. U, * n** 
w tt sam tytuł bez względu na artykuł dodat
kowy w y ra ż a ł ,  aby trw ałość zw iązku fńifdzy

rządam i niemieckiemi na przypadek czynnego 
wystąpienia umocnić.

Od postanowień niebawem na sejmie zw iązko
wym zapaść mających zależeć będzie, czy w y
konanie równać się ma duchowi trak ta tu , lub 
czyli trak ta t ten zaw arty  w celu trw alszego po
łączen ia  się Niemiec i podwyższenia polityczne
go ich znaczenia, m artw ą tylko ma zostać lite
rą. Niechcemy porzucać nadziei, że P rusy w du
chu przyjętych na siebie zobow iązań i uznaw a
niu przeznaczenia swego jako mocarstwo nie
mieckie skłonią się do wspólnego z A ustryą dzia
łan ia . Ostatnie oświadczenie dw oru berlińskie
go nie zapew nia nam w praw dzie stanowczych 
przyrzeczeń, któreby słusznym  naszym oczeki
waniom odpowiadać m ogły , ale rów nież nie 
znajdujemy tam nic tak wyrażonego, coby musiało 
koniecznie nadal rozdzielać drogę przez P rusy 
obraną od n%szej. iiząd  pruski mniej bezpośre
dnio niż A ustrya dotknięty sp raw ą wschodnią 
mógł dłużej zw lekać w zajęciu stanowczej po- 
zycyi, to w szakże niepozbawia nas nadziei, iż 
rozw aży on jak  dalece rzeczy naprzód poszły , 
i uwzględnić zechce przekonania, jakie w radzie 
sprzymierzeńców jego będą się objawiać.

Gdyby wszelako postanowienia dworu berliń
skiego zaw iod ły  te nadzieje, nadzieje ściśle 
spokrewnione z rychłem  uzyskaniem dobrego i 
zaszczytnego pokoju dlaE uropy, naów czas przy- 
szłoby zapraw dę do smutnego rozdw ojenia, i 
sz ło  tylko o to , czyby Z w iązek  niemiecki na 
swojem zebran iu— bez względu na zachowanit 
się niektórych rządów  — zechciał p rzy jąć na 
siebie w milczeniu następstw a zniweczenia do
magań się naszych o pomoc Niemiec. Z ostaw i
liśmy niektórym rządom pytanie to do woli, czy 
w pomienionem smutaem przewidyw aniu zupe ł
nie mają się w yrzec, aby Niemcy przez pra
wny swój organ zapew niły  nas o pomocy sw ojej, 
na którą w spraw ie niemieckiej w moc zasad 
uroczystego przym ierza liczymy. Jako  zwolen
nicy i stroże ustaw y zw iązkow ej i zasady uni
ta rn e j, musielibyśmy mocno ubolewać nad za -
uiedbaniem  p o w a la n ia  i o b o w n ,a k ó w  Z w iq a k u  
w  n a j w a in ie j s ie j  z  o b ecn y ch  k w ts ly j ,  n ad  n ie -  
c e y n u o śc ią , K tóra w  sk u tk a c h  sw o ic h  ró w n a  s ię  
rzeczywistemu zawieszeniu stosunku zw iązko
wego; my z naszej strony musimy wszelako — 
choćby się za nami niecśw iadczyła w iększość— 
w obec grożących niebezpieczeństw, poddać pod 
rozstrzygnięcie w ten lub ów sposób pytauie, 
czego po Zw iązku oczekiwać mamy.

Nadmieniamy na wszelki przypadek , że u- 
chw ała  prawomocna może niewątpliwie zapaść 
prostą większością głosów, gdyż formalne tyl
ko wypowiedzenie wojny, a nie uchw ały , któ
rych wolna następstwem tylko możliwem, za
strzeżone są  prawami związkowemi dla zgro
madzenia pełnego; dla tego też przymierze 2 0  
kwietnia, jakkolw iek staw ia ono oznaczone już 
ewentualności wojny, prostą uchw ałą rady ści
ślejszej przyjętem  zostało.

Z a  najstosow niejszą i szczególnie pomocną 
dla żądanego połączenia formę sprowadzenia 
uchw ały , poczytujemy w obecnych okoliczno
ściach nie nowe przedłożenie wniosku,—czy od 
samej A ustryi, czy wspólnie od Austryi i P rus— 
lecz raczej spraw ozdanie w ydzia łu , który p«" 
siada całkow ity  m ateryał i od daw na ma pole
cenie przedłożyć propozycye.

W szelako przypuszczam y tu ta j, że postawi
wszy najniższą miarę naszych żądań i nie na
znaczyw szy naw et tego minimum aa dostate
czne dla nadania Zw iązkow i zupełnie odpowie
dniego stanow iska; W y d z ia ł zadanie swoja u- 
patryw ać będzie nie w wyszukaniu stanowiska 
pośredniczego, lecz w samoistnem sprawdzeniu 
położenia Niemiec i w ażnych obowiązków jakie 
takowe w kłada.

Ja k  dalece dcmagaoie nasze ma za sobą na
byte praw o, jak wielkim jest zakres zobowią
zań przyjętych przez przym ierze zaczepno-od- 
porne, to są pytania, nad któremi Zgromadzenie 
zw iązkow e, ja k  się spodziewam y, zastanawiać 
się nie będzie. Lepiej, aniżeli p r0ez rozprawy 
nad praw em , będzie ono strzedz bezpieczeń
stw a i godności Niem iec, jeżeli obecne niebez
pieczeństwo weźmie na rozw agę i stwierdzi po
stanowienie swoje zapobiegania mu wszystkie
mi siłam i. Nie są w szakże obojętnemi te pyta
nia, gdyż cd nich zależy 8ąd , czy nam traktat 
w iernie i w dobrej w ierze b y ł dotrzymany. Nie 
zaniechasz J W . Pan zastrzedz w sprawozdaniu 
w ydziału, jeżeliby twierdzono że artykuł do
datkowy już s trac ił w ażność, ’lub że z tego po
wodu nie może być zastosow any do naszego 
posuwania się w K sięstw ach Naddunajskich, iż
me było ono uprzedzone w y m sg a n e m  porozu
mieniem. A rtyku ł dodatkowy stanowi część in
tegralną traktatu na ca ły  czas trwania wojny, i

zawiera ju ż  w sobie przyzw olenie na istotne 
posuwanie się nasze naprzeciw  strategicznym  
tylko krokom R osyi, k tóre dla nas pogróżkę, 
nie zaś dostateczną stanow iły  rękojm ię, iż r 0_ 
sya nie powroci do K sięstw  i nie rozciągnie na 
nowo operacyj swoich wojennych w posiad ło
ściach tureckich. Dwór w praw dzie petersburg- 
ski oświadczył, iż się chce ograniczyć na obro
n i  w łasnych gran ic , w artość wszelako tego 
oświadczenia zniw eczył przeciwnem oznajmie
niem, iż armia jego strategicznym  tylko ulega 
boDiecznościom, i byłoby to poddawać się do- 
br, polnemu złudzeniu, przypuszczając, że Ro
sy* w razie korzystnego zw rotu wypadków  w o- 
jem ych, uw ażałaby  się zobow iązaną poprzestać 
na ki okach odpornych.

Nie powtarzam y tutaj cośmy gdzie indziej po
wiedzie^ o stanowisku naszem w Księstw ach. 
Nasze żądania pomocy z ty tu łu  przym ierza n:e 
mogą bynajmniej na tem cierpieć, że nie o s ła 
niamy granic Uosyi przeciwko napadom T ur
ków i ich sprzym ierzeńców , żeśmy od Rosyi 
ż ą d a ć  musieli, aby podobny napad odpiera ła  
tylko w granicach w łasnych , dopóki my się 
ograniczamy na obronie posiadłości tureckich.

Teraz w szakże Rosya nie poprzestaje na od
mówieniu nam w szelakiej rękojm i, ale jeszcze 
czoło wojska sw ego zw raca w kierunku jedy
nie przeciw Austryi wymierzonym i nie jes te 
śmy pew ni, czy bliska przyszłość nie sprow a
dziłaby takiego w ypadku, iżby okoliczności w y
kazały  nam bliskość bezpośredniego najścia g ra 
nic C esarstw a. W  podobnem położeniu rzeczy, 
musimy oczekiwać w każdym razie od mającej 
teraz zapaść uchw ały zw iązkow ej, bezw arun
kowego przyrzeczenia pomocy przeciw  napaści 
r o s y js k ie j ,  a nadto jeszcze potrzehnych rozpo
rządzeń celem wczesnego przygotow ania i udzie
lenia posiłków.

Czynności przew idziane w art. III  przymie
rza i wym agające pewnego przeciągu czasu, 
odnoszące się do miejsca i czasu wystaw ienia 
kontyngcnsów, do ich podziału, komendy it .d . ,
tu u n ie q  i)>ó n a ty c h m ia s t p rz e d s ię b ra n e  n a  p o d 
s ta w ie  p ro je k tu  do u c h w a ły  z w ią z k o w e j p r z e d 
ło ż o n e g o  ju ż  z g ro m a d ze n iu  z w ią z k o w e m u , tu 
dzież trzeba się postarać o to, *by w ra z ie  po
trzeby, bez cd włoki s iły  wojenne Z w iąt ku m a
jące  się w ystaw ić, w pochód iść mogły. W y
dzia ł polityczny zgromadzenia zw iązkowego, tu
dzież komisya w ojskowa zwiąko wa, powinny 
otrzymać w tym celu potrzebne zlecenia i upo
ważnienia.

Oświadczyliśmy się również co do tego, że 
zdaniem naszem redakeya uchw ały  wtedy tylko 
odpow iadałaby zupełnie interesom i stanowisku 

E<tyby wychodząc po za ogólną za -
ę irak k tu  kwietniowego, postaw iła na ró - 

napad Rosyi na nasze wojska w K sięstw ach
napadem granic C esarstw a. Gdy zajęcie Mni

s ia  W ołoszczyzny przez w ojska nasze, na 
•ąpiło stó townie do traktatu  kwietniowogo 
‘•now i ono najw ażniejszy zak ład  obrony inte-
sow  Austryi i Niemiec; przeto Z w iązek  w i- 

“*en się skłonić do tego, aby się również bez
pośrednio z nami p o łączy ł w celu utrzymania 
*fgo kroku. Gdyby jednakże u chw ała  zw iąz- 
K°w a wspólność obrony na przypadek starcia 
Slę w K sięstw ach, ograniczała tyiko do granic 
m°narchii, to i w tedy trzebaby niemniej mieć 
°a  uwadze gotowość zbrojną Z w iązku , gdyż 
w tym razie zaw szeby i tak zagrożone były 
**równo nasze prowineye północne i już bez 
tego więcej narażone.
^ Z w ra c a m y  się do kwestyi gw arancyj poko-

W ogóle zdaje nam się, że mamy praw o żą 
dać od Z w iązku bezwzględnej pochw ały  po
stępowania naszego 1 zupełnego uznania tro
skliwości, jakiej daliśmy dowody w interesie 
Niemiec, przez postawienie cz tererh  punktów 
ttwarancyi. Mimo elastyczności ich, a po części 
^•styczności znaczenia tych punktów, nie mo
żna bynajmniej wątpić o wielkich politycznych
* materyalnyrń korzyściach dla krajów  środko
wych Europy. Domagać się dokładniejszego ich 
°kreśleni*, ie®t to zapoznaw ać, że nie stano
wią one jeszcze warunków pokoju, ale tylko 
Przedugodne punkta układów , ogólne rękojm!e,

przyszły  pokój będzie dla Niemiec korzy- 
stniejszy. W szelkie nadto bliżej zachodzące o- 
kreślenie wym*gał°b y  poprzednio wspólnego na- 
r *dzenia si? z mocarstwami morskiemi, stoso
wnie do zobowiązań przyjętych przez Austryę
* ł*rusv w protokóle wiedeńskim z d. 9  kwietnia.

Natomiast nie dopomaga się pewnie dziełu 
Pokoju, czyniąc zarzut, że tak postawiona pod- 
staw a pokoju jest ruchoma, i że me masz ża - 
1?«i pewności. W  F ran cy . . A n tf i .  . c m . .

nie zechce dać przeciwnikowi swemu pewności, 
iż będzie mógł każdej chwili uzyskać pokoj na 
podstawie danych warunków. Bo w  dalszem 
prowadzeniu wojny czekałby go tylko zysk, 
nigdy zaś stra ta . Gdyby była Rosya w  sie r
pniu p rzy ję ła  te cztery punkta, byłoby teraz  
na czasie mówić o stanowczych warunkach po
koju. i  A ustrya rów nież zastrzeg ła  sobie, w  ra -  
f t .  J i n - /  w ziąść udzia ł w wojnie, po-

w łasnych  sw oich warunków, a Z w ią -

dobnych zastrzeżeń!46 ^  rdw nież c z e k a ć  P°-
Czegc. jednak pragniemy w tera*niejszem  na

szem  stanow isku , dla jakich celów  żądamy, 
aby się Z w iązek z naszem stanowiskiem  obron- 
nem  po łączy ł, to widoczna z naszego postępo
wania w K sięstw ach i z przyjęcia czterech pun
któw. W nioski nasze nie mają na celu wzm o
cnić nas do działania zaczepnego, nie w zy
wamy Niemiec do wojny zaczepnej z Rosyą, 
nie pragniemy, by nas zmuszono przejść do niej, 
i przed całym  światem pokazujemy Rosyi śro
dki uniknięcia takowej. Nie możemy się jednak 
poddać zobowiązaniu pozostania na stanowisku 
obronnem, nie możemy się zrzec wolności dzia
łan ia  jako mocarstwo niepodległe, nie możemy 
w oznaczone zamykać granice praw  naszych 
w ypow iadania wojny i zaw ierania pokoju, nie 
możemy wojnie zajść mogącej w skazyw ać z gó
ry rozmiary i cele. Z w iązek  ze sw ej strony tak 
dobrzo jak i A ustrya nie przyjmie na siebie 
obowiązku przym uszenia zaczepnie Rosyi do 

czterech punktów, ale będzie się mu- 
s ia ł  troskliw ie w ystrzegać, aby z pod przy
szłych  swoich postanowień nie w ykluczał może- 
bnosci dzia łan ia  zaczepnie.

W  tćm w reszcie odwołujem y się do daw niej
szych naszych w yrażeń , że Z w iązek  dla oka
zania uznanego swojego stanow iska jako zbio
rowe mocarstwo europejskie, powinien uczynić 
cztery punkta w całej ich obszerności przed
miotem swojej decyzyi, a nie zaś o tyle tylko, 
o ile one w yłącznie niemieckich interesów do
tyczą. Zdaniem naszćm , u chw ała  zw iązkow a 
powinna w spierać A ustryę w dążności przepro
w adzania podstaw  pokoju, a nadto z a w ie ś ć  
w sobie ośw iadczenie, że  Z w iązek  niemiecki 
w yłącznie uznaje za  sw oje, punkta tyczące S  
wolności handlu na Dunaju i u s ta n ia ^ r J S k to ?  
ratu Rosyi, , takowe uw aża za niezbędne p ó d l 
staw y przyszłego pokoju. p

Streszczam y osnowę uchw ały , jak  ją  j w  
Pan popierać będziesz w  w ydziale zw iązkowym

Z w iązek  niemiecki powinienby
1 )  ośw iadczyć, że najście Austryi czy to na 

territorium cesarstw a, czy to przeciw  wojskom 
jej w K s :ęstw ach N addunajskich, w kłada na ca łe  
Niemcy obowiązek w spierania A ustryi w szy
stkiemi środkami;

2 )  w yrazić, że Z w iązek niemiecki jako mo
carstw o europejskie przyjmuje i bierze za swoje 
cztery punkta preliminarne w istotnej ich treści, 
jako  w łaśc iw e podstawy m ające przyg tować 
zapewniony stan praw a i pokoju w Europie, a 
jako mocarstwo niemieckie, osobliwie punkta pier
w szy i drugi;

3 )  nakoniec, uznać zachodzące niebezpie
czeństwo napadu i odpowiednio do tego polecić 
komisyi wojskowej, aby oparłszy  się na proje
kcie uchw ały  z 2 0  kw ietnia, p rzed łoży ła  bez
zw łocznie potrzebne wnioski, iżby za w ezw a
niem s i ł  wojennyeh Z w iązku , takowe d a ły  się 
wcześnie i skutecznie użyć, zaś upoważnić w y
d z ia ł polityczny, aby w danćj sposobności na
tychmiast w niósł o istotne wystawienie kontyn- 
gensów na oznaczonych miejscach.

Dwór cesarski na taką tylko uchw ałę mógł
by przyzw olić, któraby rzeczyw iście treść  te 
w sobie m ieściła, gdyby zaś się nie mógł spo
dziew ać, przywiedzenia podobnej uchw ałw  
skutku i pozyskania dla nićj należytej mL  { 
pewności, nie pozostałoby mu nic i ane c.y 1 
ba oświadczyć, iż zrzeka się w s z e l k i ’ ChJ~t 
inicyatywy przy Z w iązku z rz u c a j.,, J 
c a łą  odpowiedzialność za jak iekn l* - w Slf  
stw a 1 zachow ując jsobie w łasn e  s i  • « n*®tep~ 
łanie jako  mocarstwo. M am \ ^ mcI,st.ne dg' ł 1
n iezach w ianą ufn ość w sze la k o  zbyt
Prus i w szy stk ich  r z n d l  pfit.ry®ty«.«5,,ym d h„ 
w ich u czu ciach  brater k W Diem'e c t£,ch , tudzież 
iż  nie zrzek sm v  sk o “ z w ią a k o w y ch  ku nam, 
dopóki nam j ą  t y l k nadai e i lep szeg o  skutku, 

J4 ty lko  ż y w ić  w olno.

m i M v ^ n ^ ^ ^ s t w i e  K ra k o w sk im  trzy k o -
kresio Wl* to w e  uw olnienia gruntow ego w  o -  
u ła t uCZa8U do ostatn iego p a p ie r n ik a  1 8 5 4

*** w .  u. ̂ ISTLa^W SsS'?
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winnosci z gromadzkich dawnićj gruntów, w 
gminach (ych uwolniono 4 2 7 3  powinnością ob
ciążonych przez kapitał wynsgrodzenia w  sum
mie 8 0 1 ,9 0 0  złr. i 3 0  krajcarów. Obok czeg0 
wydano 9 2  n* gminy ca łe brzmiących wyro- 
ków z szczegółowym  obliczeniem na indiwidu* 
przypadających kwot z uwolnienia w y p ł y ń  »J*I" 
cych. W zaległościach za czas od l g °  *LRT* 
1 8 4 7  r. do lo g o  maja 1 8 4 8 , kwota Rłr* , 
k r . 4 8  %, a za czas od 16go m»j» do końca 
października r. 1 8 4 8  kwota złr. 1 8 ,3 7 6  kr. aa
uorawnionym przyznanemi zostały

W tym samym okresie czasu , r z e c z n e  ko- 
missye za ła tw iły  zupełnie 1 7 3  meldunków po- 
r i n n o ś c i  spł«c&lnych dotyczący*' . ** g®in i 
ich częśc i, w gminach t y c h  uwoluiono od cię
żarów 1 5 8 2  indywiduów z kapitałem ^ 0 4 ,7 7 0  
z łr . 5 kr. z k órego na ciężar krajowy 4 1 9  złr. 
l a  kr. pa obciążonych powinnością zas 2 0 4 ,3 5 0  
złr. 5 0  kr. przys>*d*- Przyczem wydano 1 5 1 7  
wyroków s z c z e g ó ł o w y c h  i sporządzono 1 2 2  o- 
gółowych w y k a z ó w .  Obliczona zaległość w  dzie
sięcinach wynosi 6 6 7 4  złr. 4%  kr.

W  Galicy* w okręgu rządowym Krakowskim 
sprawdziło 1 2  komissyj powiatowych, w okre
sie czasu do ostatniego października 1 8 5 4 —2 3 7  
meldunków z 8 6 3 4  pozycjami zameldowanemu 
Zupełnie załatwiono 1 9 6  meldunków co do 
poddańczych powinności odnoszących się do po
dobnej ilości gmin i ich części. W  gminach tych 
uwolniono 8 ,3 5 7  obciążonych powinnością zs  
pomocą wynagrodzenia w kapitale summę złr. 
1 .6 9 4 ,2 3 7  kr. 27%  wynoszącym. Wynagro
dzenie za nienależnie wypełniane powinności, 
obliczono na s immę 1 5 5  złr. 2 6 4/8 kr. Zale
głości za czas od Igo  listopada 1 8 4 7  do 15^o 
maja 1 8 4 8  obliczono na summę4 ,4 4 2 złr. 4 0 4/8 
kr. A za czas od 16  maja do ostatniego p aźiz . 
1 8 1 8  na summę 3 8 ,8 2 6  złr. 16%  kr. Obok 
czeg * wydano 2 0 9  na ca łe gminy brzmiących 
wyroków z 3 4  ogólaemi wykazami.

Następnie w tym samym obiegu czasu za ła 
twionych zupełnie zostało przez rzeczone ko- 
missye 41  meldunków, powinności za słusznym  
wynagrodzeniem zniesionych, dotyczących 3 5  
gmin i ich części w  których uwolniono 2 7 7  o- 
b o wiązanych, wynagrodzenie do tego odnoszą
ce s ę wynosi w kapitale 1 6 ,2 8 8  z łr . 2 0  kr. 
które na obowiązanych ciąży.

Zaległości dziesięcinne obliczono na 1 9 1 0  złr. 
4 6 3/8 kr. i w tym wydano 2 7 7  indiwidualnych 
wyrobów, tudzież sporządzono 2 3 5  szczegóło
wych wykazów odnoszących się do zaległość' 
dziesięcinnych, jak niemniej 3 5  wykazów ogó- 
łowych. W  ogólności w ięc w okręgu rządowym 
Krakowskim uwolniono za słusznem wynagro
dzeniem z n ie s io n y c h  p o w in n o śc i  1 2 , 6 3 0  o b o 
wiązanych za pomocą kapitału 2 ,4 9 6 ,1 3 7  złr. 
57%  kr., nadto 1 8 5 9  obowiązanych zsp ła c a i-  
nemi powinnościami i spłacalnym kapitałem 
w summie 2 2 1 ,0 5 8  złr. 3 5  kr.

Ze strony komissyi Mioisteryalnej do końca 
października 1 8 5 4  zezwolono na w yp łatę: a )  
z zastrzeżeniem przekazania w ypłat przez in- 
stancye sądowe w zaliczkach na kapitał złr. 
3 ,6 8 6 ,0 0 0 ;  b) w 1 0  letnich zaliczkach złr. 
3 ,1 4 4 ,2 3 0 . Cały w ięc dla uprawnionych czę 
ścią przez komisye powiatowe onnaczony, czę
ścią przez komisyę Ministeryalną, sposobem za
liczki zezwolony kapitał uwolnienia wynosi do
tąd 9 ,5 2 7 ,4 2 6  złr. 32%  kr. Następnie przez 
komissyą Ministeryalną uwolnieni* gruntowego, 
przyznano stanowczo w kapitałach wynagro
dzenia i opłacalnych z zastrzeżeniem sądowego 
przekazu wypłacenia uprawnionym 1 9 3 ,9 7 8  
złr. 2 0  kr. Na to w zaległościach za czas «£ 
Ig o  lipca 1 8 4 7  r. do 15go maja 1 8 4 8  złr. Ib  
kr. 22%  za czas cd la g o  maja do ostatniego 
października 1 8 4 8  złr. 3 2 4 7  kr. 10%  w za- 
leg ościach zaś dziesięcinnych złr. 1 8 9 0  k. 1 3 4/8.

Z*ś Dyrekcya f  nduszowa uwolnienia grun
towego asygnowała w zaliczkach na kapitał i 
renty, a nadto na wylikwidowane zaległości ren
towe po koniec października 1 8 5 4  i\ do kas* 
funduszowych uwolnieni* gruntowego 3^,302,450  
złr. w obligacyach, z klórych w 3 1 0 6  sztukach 
obligacyj wypłacono stronom suminę2 ,1 6 0 ,6 5 0  
złot. rens.

M  oreiipoM«lci»cy& Cmmm
Wiedeń 25 listopada, 

w Diiniósłem wam o treści ostatniej noty z Ber
lina. Korespondencye tak tutejsze jak berlińskie roz
maitych dzienn ków, potwierdzają zupełnie moje po- 
d nia. Austrya, Prusy i Niemcy, będą wkrótce w kwe- 
»ty* wschodniój jednem ciałem. Inicjatywa ruchów 
zaoiepnyci, jesicze daleka, lecz zdaje się, i e  coraz 
więcej od dalszych postanowień gabinetu peters
b u r sk ie j  i ale*na. To pewna, że z tój strony, po
mimo rozmaity, h bardzo pokojowych wiadomości, nic 
dotąd 8t*n°*r.s'g0 do Wiednia przynajmniój nieprzy- 
gzło. Książę ^nrcziliow powtarza wprawdzie ciągle, 
ie  po opuszczet.io Kgjsgtw R0Sya jgodzi się z Au- 
stryą 00 . I(i prV**ł«go urządzenia i co do żeglugi 
na Dunaju; *0C 0 S1 tylko dwa punkta na czterech
iul przyj'1?0 1 h;„®, pt*«* Prusy i wkrótce przez 
cale Niemcy- G* i ePu k SAUr,J8ki ,daie si< nadt0
ciągle *»PonłllI! .’.kładów o TXP* iak ‘ Pru8y są 
związane co do ® „nń-tw ’ swemi zr.bowią- związane o .-dem  państw zachodnich Potrzeha 
samami się  wZg‘\  „rzynaimniśj A ".c"\ . FDotr*eDa 
byłoby przeto, ty  1 .  dać taW **» Prusom,
gabinet Peterst’u rg ‘ li)0carstw om  wpłynąć S J S J I S

»■ “ c

petersburski zdaje się, ie  ociąga się * lym kro
kiem, który niezawodnie byłby już trudnym, lecz 
może stać się jeszcze trudniejszym. Pobyt lorda Pel— 
merstona w Paryżu nie jest bez celu i znaczenia. 
Tu mówją, ie  idzie o ustalenie przymierza anglo- 
francuskiego i nadanie jego działaniu wielkich na 
przyszłość rozmiarów. Dodają nawet, ie  gabinet pa- 
ryzbi wchodzi w ty myśl, lubo chce wprzódy za
pewnić się zupełnie od strony Austryi i Niemiec. 
Między Paryżem i Wiedniem, jest jakem już doniósł, 
coraz więcej sympatyi i waajemngo zaufania. D-m® 
są jeszcze różne przeszkody do usunięcia i tozne 
kwestye przedwstępne do załatwienia, nim się o 
główne do porozumienia przyjść będzie mogło.

Z Krymu nic nowego. P ressa  okropne brednie 
w mniemanych depeszach telegraficznych plecie. 
Mówi o bitwie, o porażce Rosyan na głow ę— 8 
nie mówi ani gdzie, ani kiedy, ani jak się ona o 
tein dowiedziała. Co najlepszego, to, że dwaj W W. 
Książęta Michał i Mikołaj byli podług P ressy  ju* 
prawie w niewoli, kiedy cały świat wie, że Cesa- 
rzewiczowie zarMz po bitwie z 5go, gdzie się od
znaczyli, wyjechali do Kiszeniewa, zkąd już mie.i- 
śmy wiadomości o ich przybyciu.

P a r y ż  22 listopada. 
Piszę wpośród topieli śnieżno-deszczowej, P,ZV 

huku armat sławiących zwycięztwo pod Iukermanem. 
Huk armat należał się poległym mężnie w tój krwa
wej bitwie, której dramatyczny ch <ć urzędowy opis 
daje dzisiejszy M onitor. I w tej bitwie dezereya 
oświeciła dowódzców o ogromnych posiłkach, przy 
wiezionych na wozach, które odebrali Rosyanio P®d 
Ssbastopolem. Rozeszła się wczoraj pogłoska, że 
Francya, Anglia i Austrya zgodziły się w *asa, 
na konkluzją onegdajszego artykułu pana St. Marc 
Girardin. Debaty musiały dowiedzieć się coś pe
wnego w tym względzie i musiały być pewne przy
zwolenia rządowego, kiedy ogłosiły rzeczony arty
kuł. Rzeczy idą dobrze, naprzekór krzyków pisarzy 
berlińskich lękających s ię , aby Prusy nie doznały 
losu roku 1806. Bitwy pod Biiłakławą i Inkermanem 
otworzyły oczy wszystkim. Mówiąoprzyjś óu do F o 
reign office lordi Palmerstona. W każdym innym 
razie, przyjście do przeważnego wpływu tego lorda 
mogłoby wzbudzać obawę, aby Austrya nie czuła 
się obrażoną, ale w chwili obacnój przesądza ona, 
że lord Palmerston dał zaręczan a, iż jest w jedno
ści myśli z gabinetem wiedeńskim. Lord Palmerston 
nie zajechał z żoną do St. Cloud, lecz do ambasa
dy angielskiój w Paryżu. Widuie s ę on częsta z Ce
sarzem i odbiera w St. Cloud dowody dawnój przy
jaźń. O toczących się negocyaayach w St. Cl iud 
nic nie ma pewnego. Mówią, że lord Palmerston o- 
fiaruje się ułatwić Francyi pożyczkę 400 milionow 
w Anglii. Kuryery między Paryżem a Wiedniem
p rz e s u w a ją  s ię  t e r a z  w c o ra z  w ię k sz ó j l ic z b -e . R o z 
głoszona znowu wiadomość o zawarciu traktatu mię
dzy Zachodem a Austryą, nie zdaje mi się pewną. Tra
ktat nie będzie zapewne zawarty aź po wzięciu Sa- 
bastopolu, zajęciu Krymu itd. Widać jednak, że Fran
cya gotuje się do przesłania, w razie potrzeby, 
wojsk swoich Dunajem. Temu kilka dni, M onitor 
wyliczył, że parowce dunajskie mogą przewieść
przeszło’ 100,000 ludzi. W tych czasach, podibne 
wyliczanie, zrobione w M onitorze, j ist waźnem. 
Vorort szwajcarski odsbrał od Anglii ważna propo- 
zycye dotyczące spodziewanych ewentualności. Czy 
te propozycye nie dotyczą przejścia wojsk fraocuz- 
kich przez Szwaj"aryą, w razie potrzeby spuszcze
nia ich Dunajem? Mówią, że p. de Persigny będzie 
posłany do Turynu? Czy nie dla »strzeżenia Pie
montu, aby się nie ruszał, pod karą zajęcia go 
wojskiem francuzkióm.

Ogromny spadek akcyi banku kredytu ruchomego 
dal powód do puszczenia pogłoski, że Perayra ko
rzystając z zawarowanego sobie 6 tygodniowego 
namysłu, chce zrucić się z traktatu zawartego zAu- 
stryą. Ji te?nu nie wierzę. Pereyra, warując 6 ty
godniową zwłokę, chciał zapewne doczekać się 
wzięcia Sebastopola i czynnego wystąpienia Austryi, 
ale ogrom posłanych posiłków i wytrwałe usposo
bione Austryi, o którein wiedzieć nie może, daje 
mu dostateczną rękojmią, że Sebastipol będzie wzię
ty i że Austrya gotową jest dopełnić wszystkich 
warunków finansowego traktatu.

O ciągiem wysyłaniu posiłków do Krymu nic nie 
powiem, bo o tein mówią dzienniki. Francya i An
glia popełniły błąd nie biorąc wyprawy krymskiói 
na seryo i nie posyłając od razu sił dostatecznych. 
Na takiego nieprzyjaoiela jak Rosya nie potrzeba 
dyplomacji, bo on ją oszuka, ala żelaza: bisogna 
il ferro . John Lemoina postąpił znowu jak gamin, 
powtarzająo w dzisiejszych Debatach  słowa jene
rała Gorczakowa wyrzeczone po bitwie pod Bała- 
kławą do parlamentarza angielskiego: „Wasza sza
rża była głupią (6ełe).“ Wszyscy o tem wiedzieli, 
ale szacunek dla mężnych nakazywał milczenie. I 
jenerał de Lourmel był może bete rzucając się sam 
d> szturmu dnia 5go, a jednak mocno on jest ża
łowany i wielbiony w całej armii francuzkiej. Zna
łem tego dzielnego oficera r. 1836 kiedy był puł
kownikiem piechoty. Umierając liczył zaledwie lat 42

P a r y ż  22 listopada. 
Paryż czeka z uiecierpliwcścią rewii gwardyi ce

sarskiej, któ.ą Cesarz ma odbyć na intencją lorda 
Palmerstona. Zapewne nie odbędzie się ona, z przy
czyny brzydkiego czasu. Po trzech daiach 4-8topnjo- 
wego mrozu, mamy śnieg, deszcz i prawdziwe ma
kadamowe topiele, jak s ę domyślacie, bardzo przy
jemne dla korespondentów, zmuszonych znajdować 
się cd rana w czterdziestu miejscach. Uiel“** spad* 
i spada, pod wpływem nieuchronnój pożyczki i nie
uchronności ogromnój wojny, guerre Formidable,

jak się p. Tęgoborski w Revue des deux Mondes 
wyraża. Policya wydala ciągle z giełdy ajontów ro
syjskich, alarmujących opinią w przekonaniu, ie  
giełda wpływa jeszcze na politykę Francyi. Rosya 
uważa zawsze Francyą za episierską i damską kie
dy ona dawno nią być przestała. Cesarz żartuje 
* episierów, żydów i całej giełdy i swą politykę 
jak należy prowadzi. W tych dniach dopiero dowie
dziano się, że książę Łazarew wyjechał z Paryża 
nagie, dla tego, że odebrał rozkaz wyjechania we 
dwie godziny. P. Pietri, bacząc na pokrewieństwo 
księcia Łazarewa z księżną Dino i Taillerandnmi, 
sam się udał do niego i rozkaz mu swój zakomu
nikował, dodając, że ajenci policyjni dopomogą mu 
w spakowaniu rzeczy....

Spełniła się dawno głoszona pogłoska: Stany- 
Zjednoczone zawarły traktit z Rosyą, traktat doty
czący tylko neutralności bandery, ale zawsze trak
tat ważny, bo mogący być pnozątkiem traktatów in
nych. Niech teraz kto pokładi nadzieje w samym 
liberaliźmie! nadzieje najpewniejsze są te, które ma
ją za podstawę tożsamość interesów. P. Soule ba
wi jeszcze w Paryżu i rząd francuzki do wyjazdu 
go nie nagli. Widać, że rząd francuzki ustąpił. Pan 
Soule c z e k a  na instrukeye z Washingtonu, które na
dejdą dnia 23. Ma on się domagać od rządu fran- 
cuzkiego artykułu w M onitorze  i pokazania, że 
pobyt jego w Paryżu jest prawnym a nie tolerowa
nym. Poseł amerykański ma protegować w Szwaj- 
caryi Mazziniego.

Kilka miesięcy temu umarł lord Beaumont, a te
raz lord Dudley Stuart dwaj obrońcy nieszczęśli
wych. Według odebranych wiadomości, które bo- 
gdajby się nie sprawdziły, lord Stuart, chory zrazu 
na zgniłą gorączkę, a potem na zapalenie płuc, miał 
zakończyć swe piękne życie w Stokolmie.

C. k. n tczeln ł wsadza policyjna udzieliła no
wo urządzoną przy Dyrekcyi Policyi w Kra
kowie posadę nadkomisarza Policyi pierwszej 
klassy, tymczasowemu adjunktowi byłego Sta
rostwa miejskiego w  Krakowie Karolowi Englissh.

W iedeń 2 5  listopada. G a ze ta  Augsburgska  
pisze: „O ile z pewnego źródła dowiedzieć się 
mogę, Austrya nie przyjęła wprawdzie zobo
wiązania żadnym traktatem aby na przypadek 
wojny nie przekraczała po za wiadome <ztery 
makta gwarancyi, że jednak najwyraźniej o- 
św iadczyła się względem zamiarów swoich tak 
pod względem zajęcia Księstw Naddunajskich 
jak również pod wzglądem przyrzeczem* nie 
przedsiębrać kroków zaczepnych przeciw Ro- 
syi bez prowokacyi z jej strony. Rezultat osta
tnich narad między W iedaiem, Berlinem i Mo
nachium jest is to tn ie  p r z y ja z n y  p o k o jo w i ;  Pru
sy  najm nie j  k ł a d ł y  w a g i  n a  n a ło ż e n ie  A u s t ry i  
z o b o w ią z a ń  ograniczających, a Austrya p r z y 
sz ła  do tego, iż zachowując swój sposób za
patrywania aię na rozwiązanie kwestyi wscho
dniej, zamierza popierać pośrednictwo Prus tak 
w Petersburgu jako też w Londynie i w Pary
żu jak najenergiczniej. Prusy teraz przeto sa
mo jedne maią zadanie wystąpić w roli pośre
dniczę) aż do rozooczęiia układów o pokój, 
gdyż Auttrya odmówiła próbowania raz jeszcze  
ze s wojem pośrednictwem wprost w Petersbur
gu.* Dodać tu w szakże potrzeba, że pośrednic
two Prus choćby przyjętem zostało w Peters
burgu, nie byłoby zapewne przyjętem ani w Pa
ryżu, ani w Londynie.

Urzędowa Gazeta N eue Mtinch. Zttg. donos 
pod dniem 2 3 , iż zgoda między Austrvą i Pru
sami pod względem sprawy wschodniej, tudzież 
ood wzglę lem przedłożenia wspólnego wniosków 
do tej sprawy się odnoszących na posiedzeniu 
związkowem w Frankfurcie, może być uważa
na z* całkiem pewną.

G a zeta  K rzyżo w a  donosi z Wiednia, iż nie
dawno temu oosław ie mocarstw zachód nich u- 
czynili oświadczenie, z którego się pokazuje, iż 
w  Paryżu i Londynie postanowiono żądać teraz 
więcej aniżeli początkowo, gdyż w i a d o m e  czte
ry punkt* gw araocyi, jak w yraził się jeden 
z członków poselstwa francuskiego, wP0,c*l?*?a3 
nC zostały zciałam i p o l e g ł y c h  F r a n c u z ó w  i An
glików u Almy i pod Bałakławą."

— Fmp. Kórber p rzeniesiony 8° s t L  p. 
ryturę, a podp ułk ow nik  P a u licz  z  48go  pułku  
piechoty Arcyks. E rnest, m ian o w a n y  p u łk ow n i
kiem i d o w ó tz c ą  5 3 g o  pułk u  piec ity  Arcyks. 
Leopolda. Ł

— Ministeryum handlu zm żyło opłatę od prze
wozu zboża tudzież mąki żytniej i psaenaej, 
„jsrn s t r ą k o w y c h ,  ziemniaków i kukurudzy na 
wszystkich k o l e j a c h  rządowych od Igo  grudnia 
1 0 5 4  do końca marca 1 8 5 5  r. na % xr. od 
cetn«ra na roilty

K . A ust. rozpoczęła znów szereg artykułów
m ń i  n n i v P K C f *  * n r  w i n o r . ,  _  .  ■0 nowej pożyczce; w wierwg/.ym z nich mówi, i 

0 pomiędzy l ,* 9 b ,3 6 4  subskrybentów, 6 8 9 .6 6 i 
„ o d p is ie  się na 2 0  z | f. a 6 5 6 ,0 9 0  od 2 0  do 
\ 0 0  z łr . Gminy zapisały się na 3 1 ,3 1 8 ,9 7 4  
* ręczyły solidarnie za swoich członków  
^4 1 ,5 8 0 ,Udo z łr ., to jest prawie trzecią część 
całej pożyczki.

—- Zakład karny w Piorunowie (Spielberg) 
pod Bernem ma być temi dniami przeniesiony, 
gdyż zabudowania tego zakładu objęte będą 
podobno fortyfikacyjnemi robotami.

— Czytamy w G azecie K rzyżo w e j:  W edług  
urzędowych korespondencyj z Berlina, projekt 
przez Prusy ułożony do instrukcyi dla posła 
związkowego, składa się z następujących 5ciu 
punktów: 1 )  Cztery punkta gwarancyi zacho

dnie mają być uważane za podstawę do trak
towania o pokój. Mianowicie ma być brany 
wzgląd na dwa pierwsze jako najbliżej interesa 
Niemiec obfhodzące. 2 )  Z  wiązek zapewnić ma 
Austryi pomoc sw oję, jeżeli bądź jej posiadło
ści zaczepione będą, bądz jej armia w K się
stwach Naddunajskich. 3 )  Na przypadek po
trzeby takiej pomocy, kontyngens* związkowe 
stać mają gotowe. 4 )  W ydział wojskowy 
Związku poczyni potrzebne w tym celu przy
gotowania. 5 )  W ydział polityfzay Awiąiku po
rozumie się w tym przedmiocie z rządami nie- 
mieckiemi. Artykuł dodatkowy do przymierza 
kwietniowego ułożony przez Prusy^ i przesłany 
w ostatniej nocie pruskiej do Wiednia, odpowia
da zupełnie w treści swojej temu projektowi 
instrukcyi.

— P oseł pruski hr. Arnim daw ał 24go obiad 
dyplomatyczny, na który zaproszeni byli ces. ro
syjski p jse ł książę Gorczakow wraz z oba sy
nami swym i, książę Demidow i mistrz dworu 
saskiego bar. Kdaneritz.

— Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju 
og łasza , iż statki jego n e będą się już udawać 
tej zimy do Galaczu, a między Pestem i Orsz '-  
wą przejażdżki podróżnych odby wać się będą 
dwa razy tygodniowo.

— Redaktor dziennika wiedeńskiego S o ld a -  
ten freu n d  otrzymał od król* pruskiego ordsr 
orła czwonego. Dzienniki pruskie mówią, że po- 
mieniony redaktor otrzymał tę honorową ozna
kę za sympatye swoje ku Rosyi i przedstawia
nie wypadków wojennych w duchu rosyjskim. 
Cop. Z tg  Cor. wszelako zaprzecza temu, utrzy
mując, ż s  p. Hirtenfeld miai’ sobie przyznany 
ten order jeszcze przed 8miu miesiącami za prze
słanie królowi pruskiemu Noworocznika woj
skowego i historyi armii austryackiej.

— Cholera w Wiedniu jeszcze nieustała ca ł
kiem, i codziennie po kilka lub kilkanaście o -  
sób zabiera, wszelako jest już na schyłku , a 
natomiast posuwa się do W ęgier i obecnie gra
suje lubo słabo w Peszcie i Budzie.

W ł o c h y .
G iornale d i Rom a  podaje dalszą listę przy

byłych do Rzymu Prałatów na uroczystość wia
domą Matki Boskiej: JE. kardynał Pecci biskup 
z Gubbio i JE . Moriehmi bisku < z Jessy; M%n- 
zo arcybiskup z Chiety; B isetti biskup z Borgo 
Ssn Domino w ks ęstwie Parm^zańskiem; JE . 
kardynał Cosenza a cybiskup Kapuański; JE. 
kardynał Lucciardi biskup zS in iga lii; Arrigoni 
arcybiskup z Lukki; Fransoni arcybiskui z Tu
rynu; di Apuzso biskup z Anastasiopolis; JE. 
kardynałowie Pecci arcybiskup i biskup z P e -  
ru g i i ;  de Angel's a rcy b isk u p  z Fermo; Mathieu 
a rcy b isk u p  z  B : g » n ę  m ; L an d iv it tor i  biskup 
z As.syżti; Minucci arcybiskup Florentyński; 
Grand biskup z Siuthwark w Anglii; Berggs 
biskup s Bswerley; Folikaldi biskup z Faenzy; 
Hugujs arcybiskup z Nowego Yorku; Ketteler 
biskup z Moguacyi; Timsn biskup z Buffalo 
w Stm ach Zjedaoczonych; Walsh biskup z Ha
lifax. D odiw szy tych dwudziestu jeden prała
tów do trzydziestu siedmiu którycheśmy podali 
w numerze 2 6 7  naszego pi*ma wypada, że do 
dii*  14go listopada przybyło piędziesiąt ośm 
zagranicznych do Rzymu prałatów.

W szędzie widać w Rzymie, piszą dzienniki, 
przygotowania do owej wielkiej uroczystości, 
która się odbędzie u świętego P.otra 8go gru
dnia. Komisy* złożona z kardynałów i teolo
gów wygotow ał* już wszystkie prace w  tym 
przedmiocie, a n a w e t  bullę mającą uwieńczyć 
dzieło. Ojciec S p ię ty  przyłączył do tej komi
sy! kilku p r a ła t ó w  zagranicznych do Rzymu 
świeżo przybyłych.

Rząd 8t*ne v Zjednoczonych miał dotąd 
w Rzymie swego pełnomocnika, odtąd będzie 
miał stałego ministra. Pan Cass z ł  -żył sw e li
s t y  wierzytelne Stolicy Apostolskiej na dniu 9  
b. m. J * i w iadom i, stosunki dyplomatyczne 
między Stanami Ajednoczonemi a dworem Rzym
skim istnieją dopiero od rządów Piusa IX. Na 
początku jego panowaniu, p. Cass w ysłany zo
stał jako pełnomocnik. Zdaje s ię , że stosunki 
te są coraz ściślejsze i że Amrryka dba o nie 
coraz więcej, skoro godn ść pełaomocnika pod- 
noń do godności stałego ministra. W idząc jak 
Stolica Apostolska chętnie skłania się do Ugo, 
można w nosić, że rząd amerykański wkrótce 
okaże się snrawiedliwszym dla dworu Rzym
skiego i Ż 2 Głowa Kościoła będzie mifć repre
zentanta w Washingtonie. Jest to bowiem rze
czą godną uw agi, że największa częsd rządów 
nieuznających w ładzy duchownej zaftSPCy Chry
stusa, chcą koniecznie mieć pr*y !p6ę dworze 
swych pełnomocników i to n»jC45Ssc|ej bardzo 
wysokiego stopnia, zaprzeczając pr*w* Stolicy 
Apostolskiej akredytowani* p-zy ich dworze 
Nuncyusza lub przynajmniej Pp nomocnik*. Na 
jakiejże zasadzie nsprzykłfd Rosy* j p ruSy 0_ 
pierają prawo utrzymy*^*”1* mmistrów swych  
w Rzymie, wzbraniając p*v ^ Apostolskiej po
słania Nuncyuszów d0 * ,e ier#. urS* * Berlina? 
W szakże Pius IX. j e8t doczesnym panu
jącym i podobne po*tęp wame „je 8j„ tylko 
jedynie prawem mocniejszego wytłómaczyć.

lUlonnSlri frsncuzkie podftin KhIIa nanipDzienniki ,  . P°d*ją Bullę papiezką
z 28go lipca, ty«*ą A się zakonu świętego Jana 
z Jerozolimy) ^ h a ń sk ieg o , którą Papież
zmienia statu'ty go zakonu i podaje nową rotę
przysięgi’ 1* Kspisujący się w jego grono
członkowie wykonywać mają.
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Kraje Czarnomorskie.
Gazeta londyńska ogłasza następującą dcpe- 

t t ,  lord. 8gQ

K siąie Milorda e ! Kg M ość, że
Mam zaszczyt zawiadomić w . »

trmia będąca pod armii’francuskiej
parta korpusem obserwacyjny

p o w i ’

że meprzyja ^  dniu następnym siły Ro-

“ i n Pw o ° i y ' i ® « CBCi “ * 7  .woj8ka ™.?0CBni®Sjan w zrosły J n , dwi0 wygok,e, rangi 
nadciągnął) e dostrzeżono w obozie.

D o w i e d z i a ł e m  się potem, że 4ty korpus ar- 
mii n r z e p ro w a d z o n y  n a  wozach jak można naj
eży b S ćj.p ray  by* z “ ?ltan 1 luż aa D,m p08tS’
nować miał korpus 3ci.

Można się więc było wkrótce spodziewać

' R z e c z y w iśc ie  5go przed samym wschodem  
słońca silne kolumny n ie p r zy ja d e ls tie jb l.iy ły
s ię  pod nasze p łacow k . zasłaniające p ra«  e sk rzy
dło naszego stanowiska. uypa,{°łeg0
godnego r / ^ S J ^ e c i w  naw a^m  J i e p r f  
4 a dej piędzi dvwizya pod wodzą je -

"̂<••“ » i«»- G BKW"wodzą
Itrttv czasu postawioną została na

S  S  p . d c » d,nH:czele, i s z a  orjg  SDadzistosci pod Seizc ic . j *  dJ,u i apadzistosci poa o c -
toa rozciągała się .  nrHwf, skrzydło naszej 
br stopniem i zasłaniała p . . dverem2jene-

p -
dnich straży. K rolew iczow sk ą

Brygada gwardyi p>d • jen._majorem 
Maścią Księciem 9 * ® j£ afeż  n a p rz ó d  i zajęła  
Bentinek posunęła mę r« noavCyj na krańcu
jedną z najważniejszych dzielił ją
prawym drugiej d ywizy . o to czy w szy  dzia-*ts 'jstfsssrcM csw e wraz z sen. . pt,rufzaikiem S  r Ca-

5 W t - i . u l . 5 n a  z obozu posuwała s;ę na
linii ataku; bryga-

ła

thcart ap.   ..

8^ła ku lewej stronie drogi Inkermanskiąj, 3ga  
^rysftd* pod brygady erem jenerałem łorrena 
ku jej prawej stronie i ku wyiynom g óru ją cy m

^ i f P n S S T S d  jen.-poruczn. S ir  Richard
r- i d iT ie ła  w części pozycyę opuszczoną England zsję ła  w r d ieyq j e j ^
przez 4tą d y w izję , brvelidyereai jenerałem
dwom . p * * * “  „ W S i e  kiedy W * di<>' 
S  r John C.mpbell. ę  “ **''SM4cJw ,„ l,ch . 
Eyre dowodeil wojskiem deaefe niedo-

P o ra n ek  był posępny, df<. _.y_ . ar-Poranek był P08SPBy ’ - ff i' j dymem 
zw ala ł nic dojrzeć po «■ nieprzyjaciel
tyleryi i muszkietów. wsparty gęstemi
zakryty chmurą ‘yraIl" ^ a f  j ^ n e  baterye
kolumnami piechoty, q cd lewego skrzy-
wielkiego kalibre . .  g d y .i l-
dła i z froatu 3giej /  bryg-'de gwardyine kolumny piechoty żwawo Dryg q g  ł
i  tako w ały. baterye wielkiego kali-

N iep rzy jacie l u zisto .c . prgweg0 nsgKPg 0
biu zatoczył n» r p0j0we wynosiły liczbę
"krzydła, dział • Jk t h . poa,ycyjnych 
90ciu  prócz dzi S
w  twierdzy. j9kie ogłoniąte strasznym ogniem

Kolumny natdw posuwały się w wielk ch
nuseebr którychod jjrd e  wym egUo całego na-

'^R dw ooceS*'6 dw* b .l.h on y oieehoty fran- 
o ” które na pierwszą wieść w y s ła ł jen 

cu*k>ej, rKVły  się z naszem lewem skrzy- 
?remUi przyczyniły się w sposób skuteczny do 

'  “ rria nieprzyjaciela, ścigając go z okrzy- 
wzgorza i o znaczne przyprą

straty

w dolinę i obchodząc nieprzyjaciela z flanki, rzu
c ił się naprzód, lecz znalazłszy że wzgórza po 
nad nim zajmują Rosyanie, dojrzał że góruje 
nad nim przeważna siła  i starając się wycofać 
swój oddział odebrał śmiertelną ranę wkrótce 
potem gdy jen. Torrens na czele 6 8  pułku ró
wnie jak on niebezpiecznie został raniony.

Bitwa toczyła się z piezachwianem męstwem 
i bez widocznego rezultatu, wśród ognia nie
przyjacielskiego zionącego aż do popołudnia na 
lewe nasze skrzydło nietylko z wszystkich je
go bateryj pniowych, lecz i z warowni twierdzy. 
Wtedy zaczął się cofać i wkrótce potem cho
ciaż ogień nieustawał, odwrót stał się ogólnym 
i gęste masy widzieć nożna było kupiące się na 
moście Inkermańskim, i drapiące się na wzgórza 
zostawiwszy na polu bitwy 5 do 6  tysięcy po
ległych i rannych, nie licząc w to srnicznej ilisci 
tychże, którą z sobą zabrali. Nigdy jeszcze nie- 
spostrzegłem dotąd widowiska jakie przedstawia
ło  pole bitwy. Lecz niechcę się nadtem rozw c-

dBprzedlożyw szy W. W ys. opis ni? dokładny tej 
srogiej bitwy, mam jeszcze dopełnić dwóch po
winności, jednej bardzo miłej, drugiej niezmier
nie przykrej ,

M iło mi zwrócić uwagę W. W ys. na świetne 
męztwo wojsk sprzymierzonych. Francuzi i An
glicy szli z sobą w zawody o waleczność i po
święcenie swoim obowiązkom, chociaż walczyć 
musieli z siłą  niezmiernie w liczbie przeważną 
i wystawieni byli przez czas długi na morder
czy ogień.

Nie należy zapominać, że prze/, kilka tygo
dni zajęci byli ciągłą pracą i że wielka ich 
część przepędzała noc na szańcach.

Nii będę wchodził w szczegóły ruchów wojsk 
francuzkieh, ażeby uniknąć w przedstawieniu 
ich niedokładności, lecz z dumą oddać winienem 
hołd ich waleczncści i pełnym męztwa usługom 
i spłacić dług podziwu nad ich bezpośrednim 
dowódcą jen. Bosquet, równio jak oddać nale
żytą wdzięczność pomocy naczel lie dowodzą
cego jen. Ćanroberta, który był osobiśeie w cią
głej ze mną komunikacyi na placu boju, i któ
rego serdecznemu współdziałaniu niejestem 
w7 stanie dostatecznej wymierzyć sprawiedliwości.

W asza W ys. przypomni sobie, że rzeczony 
jenerał r&nsy był pod Almą i ranny był po
wtórnie 5g", lecz mam nadzieję, że nie długo 
doznawać będzie skutków swej rany.

W późniejszej depeszy, wyrażę W . Wysok. 
imiona oficerów, którzy się odznaczyli. Niechcę 
dziś zatrzymywać kuryera, lecz zam l.izeć je 
dnak nieinogę świstnej waleczneśsi sir G. Brown, 
który na nieszczęście ranny j s t  w ramie, lecz 
się ma bardzo dobrze.

Wspomnieć również muszę o jen. poruczniku 
Jej Król. Mości księciu Cambridge, który się
Hecisegdlnlćj o d z n a c a y /,  j e n e r a ł  m ajorae P e n n e -  
fither d o w ó d z c y  SJej d y w iz y i ,  k tó ry  p ie r w s z y  
szturm  d z ie ln ie  w y tr z y m a ł pom 'm o trudności 
długiej tej w alki, jeo.-majorze Bentiock ciężko 
rannym, jenerał-majorze Cod-ington, brygadye- 
rach-jenerałach Torrens i Adams ciężko ran
nych i brygadyerze jen. Eyre, który lekko jest
ranny. . . ,

Muszę zresztą wyrazić wdaięcznosć moją je- 
nerał-porucznikowi sir R. England za dokła
dne rozstawienie swojej dywizyi i za pomoc 
daną lewemu skrzydłu lekkiej dywizyi, gdzie 

rygadyer jenerał sir J. Csmpbsll trafiie był 
umieszczony i silnie wspierany przez jenerał 
majora Codrington; miło mi również oświadczyć, 
ne brygadyer jen. Eyre użytym był do ważnej 
misyi, strzeżenia szańców przeciw wszelkiemu 
napadowi od strony m;asta.

Jen.-porucznik sir Lacy Evans, ciężką cho
robą zmuszony udać się na pokład kilku dniami 
wprzód, w stał z łóżka na pierwszą wieść o 
ataku i natychmiast znalazł się na swojem miej- 

:u, i chociaż stan zdrowia niepozwalał mu o- 
sobiście dowodzić dywizyą jen.-majora Penne- 
‘ather, nie zaniedbał jednak dawać mu swoje 
mądre rady i pomoc. ..

Przykro mi, że muszę W . W ys. załączyć U” 
stę poległych, rannych i tych których nam_br»"

skiego. Kształt gruntu sta ł na zawadzie roz
wojowi wielkich s i ł ,  i atak ograniczał się na 
systemie powtarzania napadu przez setne kolu
mny. Lecz aądząę z liceby dostrzeżonej na ró
wninie po odwrocie Rosyan, wnoszę że ich nie
mniej było jak 6 0 ,0 0 0 . Ich strata była ogro
mną i obliczają j» n» samym placu boju do 5  
tysięcy poległych, w ogolę zas straty ich w za
bitych, rannych i jeńcach, wynoszą 15  tysię
cy ludzi.

Zadziwi W aszą W ys., że liczba wojsk an
gielskich czynnych w bitwie nieprzenosiła 8 ,0 0 0 ,  
a dywizya jenerał* Bosquet nie ca łe  6 0 0 0  li
czyła  z powodu pozostawienia w rezerwie in
nych wojak francuskich.

Dodać winieniem, że gdy niperzyjaciel na pra
we nasze skrzydło uderzył, przypuścił w  tymże 
Czasie atak na oszaócowania francuzkie i dwie 
baterye im zajął. Lecz wypartym z nich został 
natychmiast ze znaczną stratą i ściganym b ył aż 
pad mury Sebastopolu. Raglan.

Do J. W ys. księcia Newcastle 
Ogół poległych, rannych i brakujących w d. 

5tym rozdziela się na: 4 3  oficerów, 32  sierżan
tów 4  doboszów, 3 8 3  żołnierzy zabitych, 1 0 3  
oficerów, sierżantów, 17  tamborów, 1 7 1 0  
żołnierzy rannych. Pr.icz tego brakuje 1 ofice
ra, 6  sierżantów i 191 żołnierzy. Zabitych za
t e m |est 4 6 3 , rannych 1 9 5 3 , brakujących 191  
ogół m 3 6 1 3 .

— Czytamy w Cop. Z . Cor. listy ostatrią po 
cztą nadeszło z Konstantynopola z 1 6 g o , za
wierają mnóstwo mniej więeój szczegółowych  
opisów bitwy pod Iakermanem dnia 5go b. m. 
a wszystkie zgadzają się z sobą pod tym w zglę
dem, że walka ta był* jedną z najdłuższych 
najkrwawszych, jakie historya wojen przedsta 
wia. Trwała ona od świtu do zmroko, jak , iż 
ciemność dopiero rozdzieliła walczących. Ro- 
syanie zostawili mnóstwo broni i pakunków na 
polu bitwy, i takowe powieziono do Baław y a 
stamtąd do Konstantynopola, jako trofee. Jeńcy 
rosyjscy mówili, że W . Książę M ichał miał do 
wojsk przemowę przed bitwą, a mianowicie nie 
zapomniał 0 polskich pułkach. (C . Z . Cor. 
8prawodawcy jej niewiedzą pe cnie, że pułków  
wyłącznie polskich niema w  wojsku rosyjskiem 
lecz w jednych pułkach jest w ięcćj, a w dru
gich mniej Polaków^). Przed bitwą rozdawano 
w wojsku rosyjskiem podwójne racye wódki. 
Jeńców rosyjskich około 8 0 0  przywieziono z tej 
bitwy do Konstantynopola. Rana jen. Canroberta 
nie jost niebezpieczną i nieprzeszkodziła mu 
trzymać się cały dzień na koniu i objeżdżać sta- 
ąowiska wojsk. Jen. C&nrob rt posłał po bi 
twie parlamentarza do ks. Menszykowa wzy 
wając go do chowania poległych Rosyan, lecz 
nieotrzymawszy odpowiedzi kazał swoim żo ł
nierzom zająć się drzebaniem poległych, przy-
c e  cm w ie j u E i i t l e i i o n o  ran n ych  i  u m ieszczo n o  ich  
w  ty m c z a so w y m  szp ita lu  w  B a ła k ła w ie .  W  tych  
d a iach  m u sie li sp r z y m ie r z e n i o trzy m a ć  1 2,000 
posiłków z Konstantynopola.

mie. W nocy i  14go na 15ty ogromna burza po
gnała 12 statków przewozowych na ląd pod Kaczą, 
przyozem Rosyanie wzięli jeńcem trochę rozbitków; 
nie powiedziano jednak czy opanowali statki co się za
pewne nie stało. Dwa parowce i jeden okręt śrubowy 
sprzymierzonych były w niabezpieczeństwie w tóm 
samem miejscu, ale się uratowały ulżywszy sobie. 
W Odessie deszcze panuję.

Try es t 26 listopada. Parowiec Lloyda W iedeń 
rozbił się pod Lesiną (niedaleko Pola wyspa dal- 
macka); podróżni, przesyłki pieniężne i listy zostały 
ocalone.

Korespondencja Austryacka  z dnia 26go b. 
m. podaje następująoe ważne ogłoszenie:

esteśmy w położeniu, iż możemy donieść z naj- 
serdeczniejszem zadowoleniem, że w tój właśnie 
chwili (2ga godz. po południu) c. k. minister spraw 
zagranicznych hrabia Buol Schauenstein i król. pru
ski poseł hr. Arnim z polecania wysokich swoich 
monarchów podpisali artykuł dodatkowy do przy
mierza zaczepno-odpornego z dnia 20 kwietnia r. 
b. Przy ustalonóm w ten sposób zupełnóm porozu
mieniu się obu mocarstw niemieckich w działaniu 
unitarnóm i wierności związkowej, daną jest zara
zem pewność, że spodziewana niebawem uchwała 
Zgromadzenia niem eckiego związkowego zapadnia 
większością głosów, omal nie jnednozgndaością, a 
przez to samo również wpływ całych Niemiec na 
obecną wielką sprawę europejską zapewniony i u- 
bezpieczony zostanie.

Fremden Blatt mówi w tym samym przedmio
cie, a nadto dodaje, że projekt do instrukcyi dla 
barona Prokescha (patrz dziś na czele dziennika) 
miał otrzymać u rządu^pruskiego przyzwolenie, na
tomiast artykuł dodatkowy do przymierza zaczepno- 
odpornego przez gabinet pruski przyjęty został 
w Wiedniu.

Gazety szląskie zamieszczają następną depeszę 
z Berlin* z 25go o 6ój wieczór. „Właśnie co wy
dana Korespondencya Pruska  mówi w obszer
niejszym artykule o położeniu Wschodu, przytacza
jąc, że gabinet petersburgski dobrowolnem i bezwa- 
runkowem przyjęciem czterech punktów gwarancyi 
dowiódł, że chce ponieść ofiary dla uzyskania po
koju i nie wątpi, że państwa zachodnie nie będą 
przeciwna rozpoczęciu układów na tój podstawie." 
Dzienniki berlińskie ranna z 26go nie zawierają 
w sobie jeszcze tego artykułu.

The Press  organ D’Israelego mówi, że państwa 
zachodnia nie mogą poprzestać na przyjęoiu przez 
Rosyę czterech punktów gwarancyi, które tylko dla

kiem ai
Wi? iąL gsamńj’ lchwili przypuszczony atUk roz- 

tej » kraniec lawego ntszego skrzydła 
: aczliwy •pnravjaciel zdobył 4  nasze dzieła, 
i ta  krótko u ,Pebra ł 88m y pułk, a 4te nieba- 
e których o  - « przez pułk 7 7  pod podpuł- 
v.em odbite *°8
Lownikiem ®2er^ ’..iWnvin brygada gwardyi pod 

W kierunku P*. krwawą staczała walkę, 
księciem Cambridg gęstw iną, zbliżał się

Nieprzyjaciel ea '.oagami i zaatakował od- 
dwoma ściśniętemi * r\,ezaaczoną na dwa dzia 
ważnie małą redutę PrK . vValka była stra 
ła ,  lecz nieuzbrojoną 0  ̂ ' naj w yższą dziel 
sen ą, i brygada rozwiną* Jf  ć przed Uczbąi 
ność i męztwo, musiała się . r^ydł* 3 0  pułku 
i dopiero z pomocą jednego derzyć i odzyskać 
4 tej dywizyi mogła na nowo u
redutę. . .

Płac natychmiast wir 
a irwardye sformowały się na 
w tj flanki 3ej dywizyi.

pra

kuje’ z tego dnia pamiętnego^, ^ n ie 
znaczną: wielu znakomitych 
cznych żołnierzy ubyło w służbie J>7j Kro
wskiej Mości. . . .  „ T . •

Pomiędzy poległymi znajdzie W . W ys. imio
na jenerał-porucznika sir G. Cathcart, bryg -  
óyera jenerała Strangways i brygadyer* jene 
rała Goldie. , .

Zbytecznem byłoby mówić o zasługaf*1 pier
wszego. Zna je cała Anglia i niedawno wi
działa je potwierdzone czynami na przv*ądK 
„Dobrej Nadziei," zkąd jenerał ów właśnie 
przybywrł, otrzymawszy rozkaz udania się d0 
armii.

Śmierć jego pozbawiła JÓ5 Król. Mość naj
wierniejszego 
przyjaciela.

Brygadyer jenerał Strangways, odznaczył! się 
zaraz z początku swojej kariery i w wieku doj
rzałym umiał się w tej s*mćj sferze utrzymtć. 
Dowództwo artyleryi od chwili gdy g« obJ^. p0 
oddaleniu się z powoda choroby jeneral-majora 
Calor, zjednało mu nasz szacunek i m iło^  pod
władnych.

Brygadier jenerał Goldie miał pr*ed 8ob  ̂
Cathcartj wielką przyszłość i przełożonych swoich za

lir&Dila mifjsoowa I ugranlcasna,
Kraków d. 2 7 listopada. Z przyjemnością dowiadu

jemy się, ie  znakomite artystki panny Nerudy raz je 
szcze dadzą się słyszeć na dniu 28 b. m. tojest we 
wtorek. Pan dyrektor teatru niemieckiego przeznaczając 
całkowity dochód z tego ostatniego koncertu na korzyść 
artystek , daje dowód tóm większój bezinteressowności, 
ie  liczba słuchaczy na ostatnich koncertach nie odpowie
działa ani gorliwości p. dyrektora, ani talentowi artystek.

—  O kręt na którym przed kilkunastu dniami schroniło 
się 7 00 osób uciekając z Aten przed cholerą, zatonął do 
szczętu.

•— W  skutku sporu między akcyonaryuszami teatru 
memieckiego w Peszcie a dyrekcyą tego teatru o to kto 
ma tea tr ogrzewać, nie ogrzewają go wcale; tenor więc 
uiechcąc się zaziębić, wystąpił na scenę we futrze i ca- 
che-nez.

— Dnia 20 b. m. zawalił się w Genui bastyon wa- 
rowni Castellato, w skutku nawalnych deszczów, które 
w całóm mieście dużo szkód zrządziły.

T e a t r  W  zeszłą sobotę po pierwszy raz przedsta
wiono na scenie tutejszój operę Flotowa p. n. „Alessan
dro 8tradella“ . Niewchodząc w bliższy rozbiór wykona
nia tój popularnój gdzieindziój opery, w którój tym ra
zem tenor p. Ktlnzel odniósł palmę w głównój roli, nad
mienić nam wypada o zapowiedzianym pierwotnym na 
scenie występie panny Sylwii Ceneckiój. Oklaskami powi
n n a  przez przyjaźnie dla siebie uprzedzoną publiczność 
tutejszą, niezdołała jednak młoda śpiewaczka pokonać 
Zwykłego przy pierwszćm ukazaniu się na scenie wzru
szenia, które niedozwoliło jój należycie rozwinąć talentu, 
Przyznawanego jój powszechnie przez osoby, które miały 
6pOSobność słyszenia jój poprzednio w mniejszych kołach, 
a nawet na szkolnym koncercie i ostatecznie na jedynój 
jak  mówią w tójże samój operze próbie z orkiestrą. Kto 
rzuci okiem na cały obszar artystycznego zawodu, w któ- 
rym p0 wieniec sławy przez ostre ciernie sięgać najeżę 
^ciój potrzeba, uniewinni trwożliwość pierwszego kroku 
młodój osoby, która ile mamy nadzieję , więcój na przy
szłość zaufa swemu talentowi i licząc na życzliwą sym 
Patyą publiczności, pragnącój oddać jój 
Wmówi w siebie odwagę tak 
Wodzie życia-

oddać 
potrzebną

sp ra w ied liw o ść , 
w każdym za-

Równocześnie jen.-porucznik ^  ~ gzy że l dowalał najzupełniej. r ~
* p * .« c W  8i<il Trudno °anaczyć cy ^  wojsk* nieprzyjaciel

przegląd Polityczny.
Depesze telagraficzne.

O d e s s a  19 l»*4opada. (Kor. A u strj. Po daień 
l5 t i  b. rn. d foM  tylko utaretki .d w u ly  «if w Kry

Austryi wyłączną mają korzyść otw ierając jój Du
naj i morze Czarne i przysposabiając protektorat jój 
w Księstwach Naddunajskich.

Fremden B latt donosi z Warny, ii Omer pa
sza otrzymał rozkaz zaniechania działań swoich 
przeciw Besarabii, a natomiast posłania 20,0000 lu
dzi do Bałakławy.

Galignani s Messenger z 24go zapewnia, że 
rząd francuski postanowił dnia poprzedniego, oprócz 
dw óch dywizyj, które obecnie wsiadają w Tulonie 
na statki udająo się do Krymu, posłać jeszoze dwie 
inne dywizye do Księstw Naddunajskich.

Z Marsylii donoszą 23go, że parowiec „Emen “ 
który tam przybył i 13go Konstantynopol opuścił 
miał na pokładzie swoim rannych oficerów angiel
skich pod Inkermanem, a między nimi jenerała Ben- 
tiack, pułkowników Fitzroy, Dslrymple, Eaton i Carl
ton. Jenerał Torrens został w Malcie.

Monitor donosi, że Cesarz Napoleon upoważnił 
jenerała Canroberta do mianowania tymczasowo o -  
ficerów wakujących w armii, aż do szefów batalio
nowych i szwadronowych włącznie, tudzież do na

lania stopni oficerskich i kawalerskich krzyża 
legii honorowój i rozdawania medali wojskowych.

Pressa  wiedeńika zamieszcza następujące depe
sze z Konstantynopola z d. 16go b. m. którym nie
można bynajmniej ufać, ras, ie  depesze tego dzien
nika wydają nam się być zawsze podejrzane, po- 
wtóre, że w samem ioh brzmieniu jest sprzeczność. 
Depesze te brzmią:

.Parities" przywiózł pogłoskę o nowej bitwie 
i Krymie, która przy jego odejściu nie była jeszcze 

ukońozoną. Rosyanie według tój wieści bez daty, 
sostali pobici, a wielcy książęta otoczeni z wojska
mi pod ich dowództwem zostającemu. Znaczne posiłki 
nadeszły temi dniami. D. 13 i 14go ogromna pano
wała burza w Stambule i wielkie zrządziła szkody. 
Trzy minarety meczetu Achmeta zwaliły się.“ Co 
ię tyczy tój bitwy, korespondent nasz wiedeński 
isał, ie  Wielcy Książęta są w Kiszeniewie nie Kry

mie; a nadto depesza mówi o pobiciu Rosyan, a sta
tek odpłynął przed końcem bitwy, zatem niewiedzial
o jój skutku. .

W innej depeszy z tego samego dnia podaje P res
sa „Dziś rozeszła się była pogłoska o nowej bi
twie w Krymie, która miała zajść 8go. (Wiadomo 
>e do 14go nio w Krymie ważnego nie zas Jo.) 
Turcy utrzymują, że Rosyanie dotkliwą non:eśli 
klęskę, natomiast Grecy głoszą, że Anghków nra- 
wie do nogi wybito. Wczoraj (15g0) nadeszły znów 
okręty z rannymi i jeńcami rosyjskimi. Straty w bi
twie pod Inkermanen coraz okazują sie bvć ^ iBk “  
iaaj,  one wynosić 12 do 16 tysięcy ’

Uby ateńskie zwołaim na dzień"4go grudnia; 
przyjdzie tam zapewne do zajść burzliw ychW *y

Rhbin6kon"!e:zirepT entacy,i- % S  i Ł s wni nn d°mj»gaĆ się rachunków Z uijtych
l ie .  król n,a Kockiego w Turcfi fundu- 

. ’ . , . mOcno gię t8mu sprzeciwia. Mini-
steryum będzie mnsiało albo ustąpić, elbo się opie
rać na załodze państw zachodnich morskich.
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Pzvierh«U  orf rf. 26go do 27go listopada.
H O T E L  PO L L E R A . Pepłow ski A leksander doktor me

dycyny ze Lwowa. L isowiecki W acław  właśc.' dóbr, B u tt- 
la r  Odom ar, l i r .  Bobrow ski Z elisław  wła. dóbr z Galicyi.
B ezdeka Ignacy z W iednia. B enedykt W enzel c. k. Of
ficer z Czech.

H O T E L  R O SY JSK I. Jakubowski Antoni urzędnik
z Galicyi. A ltscbul A brcham  urzędnik, S o n n e n s c b e i n  M au
rycy obyw. z P rag i. L anna Stefan, C astiglioni Jó z e f Pa- 
risella  Dom inik z W łoch.

H O T E L  SA SK I. Stefan Bukowski o b y w a t e l  z Polski.
Bolesław  Darow ski obywatel z Galicyi. L udw ik Dunker 18eschrieben. 
w ł. dóbr ze Sącza. W ilhelm  obyw atel z Galicyi.

W yjechali. K otzebue K a ro l, M itrofanowiez W asila 
do W iednia. N a im s ia  Jo an n a  d °  ' i  arszawy. H r> b q_ 
browski do Lwowa.

Kundiuachunfi*. (2 -3 )

[N. 25  7 7 8.] Z ur provisorischen B esetzung der bei der 
Kammerei in M uszyna erled ig ten  S telle  eines Stadtkassą- 
kontroilors und zugleich K am m ereiscbreibers womit der 
G ehalt von Z w eihundert (2  0 0 )  G ulden CM ze und die 
V erpflichtung verbunden ist, eine dem  G ehalte  gleuhkom - 
m ende K aution zu leisten, w ird h iem it der K onkurs aus-

an de r P a rise r A griku ltu r-, Industrie-, und K unst-A us- 
stellung des Ja h re s  1 8 5 5 .

1) D ie Kf sten der A ssekuranz der A usstellungs-G titer 
wahrend des T ransportes von dem S tandorte  der fiber- 
nehm enden h ilial-Com itós bis nach P a r is , w ahrend der 
A usstellug in Paris und wahrend des R iicktransportes 
von P aris  an  den S tandort de r die R fickgabe pflegenden 
Filial-C om itós;

2 )  D ie K osten de r A ufbew ahrung der E m balagen 
wahrend de r D auer de r A usstellung ;

3 )  D ie  K osten  des T ransportes der A usstellungs-G e-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
D yrekeva d r  g i źelaznój M arszawsko-AY iedeńskiój, za

wiadam ia, ze od d. 19 listopada ( !  g ru dn ia) r. b., roz
k ład  jazdy  na te jże  drodze zmieniony będzie ja k  następuje: 
z W arszaw y odchodzić będą pociągi o godz. 8ej rano, 
osobowo-towarowy do Częstochowy i do Ł ow icza; o go 
dzinie 5ćj po polud., osobowy do granicy  i do Łowicza; 
o godzinie Gój m. 5ćj po połud., osobowo-towarowy do 
Łowicza. Do W arszawy przychodzić będą pociągi o go
dzinie lO ćj min. 2 0ćj ra n o , osobowo-towarowy z Ł ow i
cza; o godz. Gój po połud., osobowo-towarywy z Często
chowy i z Ł ow icza; o godzinie l l t ć j  w ieczór, osobowy
z Granicy i z Łowicza.

G d a i s k  23  listopada 1 8 5 4 . O d  ostatniego spraw o
zdania na-zego ta rg i zbożowe znacznie były ożywione szcze- 
gólniój na  wyższe gatunk i i ceny podniosły się o 1 p e ł
ny szyling na kw arterze. Pow szechna uw aga zajęta je s t
nadzwyczajnym upadkiem  dowozów zagran icznych , k tóre 
w pierwszych s .e śc iu  tygodniach czwartego kw artału  wy
nosiły: w R oku 1 8 5 3  a w 1 8 5 4

kw art. 2 2 4 .5 7 5  „ 1 9 ,2 1 6
w tćj summie figurują P russy  9 8,3 45 „ 6,0 90

M eklem burg 2 5 ,1 6 6  „ .  2 ,9 1 5
A m eryka 2 5 ,2 1 6  „ 5 0 0

nie licząc zupełnego zam knięcia portów  Czarnego i Azow- 
skiego morza. Dowozy pszenicy krajowój są nader zna
czne ale się też  prędzej wyczerpać m ogą, a w ówczas ce- 
ny gwaltow niój zostaną popchnięte.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :

pszen. jęczm . owsa bobu , siem - m»ki 
grochu In. rzep. cent. 

z k ra ju  1 1 ,9 4 1  8 ,7 8 5  3 7 ,3 8 3  1 ,2 5 3  —  3 5 ,3 5 0
zzag r. 2 ,1 9 4  1 3 0  6 ,8 6 5  6 ,8 5 8  6 ,3 9 0  2 ,1 7 0

T arg i prowincyonalne szkockie i irlandkie zam knęły się 
z dążnością ku  podwyższeniu.

W e Francyi ceny wszelkiego rodzaju zboża i m ąki tak  
na obecną ja k  i późniejszą odstaw ę poszły w górę.

W  Ilo llady i i H am burgu przy  rosnących cenach han
del by ł ożywiony.

N a  naszój giełdzie nie wiele by ło  ruchu  ceny jednak  
ostatnie utrzymały s ię ; a za celniejsze gatunki 20  do 3 0 
Guld. wyjątkowo droiój można było otrzymać.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od 126  do 129  636  do 6 9 0  „ 4 7  19 —  51 26 

„ 129  — 131 6 7 5  —  725  „ 50  24 —  54 15
„ 131 —  1 32 /3 7 1 5 730  „ 53 23 —  54 26
„ 1 3 4  -  1 37 745  —  7 5 0  „ 56  ---------  56  11

żyta „ 119  — 125 4 2 0  —  4 5 0  „ 31 17 —  33 25
grochu „ — ------------  3 9 0  —  4 0 0  „ 29  10 —  30  3

M amy codziennie m rozy od 1 do 4 ° , sannę u sta loną ,

Die B ew erber bis 2 0 ten .D e ze m b e r 1. J .  ibre gehórig ósterreichLschen ł^  ™ r franzósischen,
und bei de r R iicksendung d ieser O bjekte von de r fran-
zosischen bis zu r osterreichischen Granze __

vom S taate  b estritten  werden.

belegten  Gesuche bei dem Sandecer k. k. K reisam te und 
zwar, wenn sie schon angeste llt sind, m itte lst ih rer vor-
gesetz ten  B eh ó rd e, und wenn sie n ich t in  óffentlichen j n  u t i • i t i - u 
D iensten stehen , m ittelst des K reisam ts, in  dessen Be- | " “ 'J ?  M u r tn e U e  und K unstler bis-
zirlrp am woimon _____• i - . . ...  .i i ne r durch die xiucksicht au f den Kostennunkt. vnn dprzirke sie wchnen, einzureiehen, und sieli Ober Folgendei 
auszuw cisen:

a) fiber das A lter, G eburtsort, S tand und R e lig io n ;

R ficksieht au f den K ostenpunkt von der 
B etheilung an  de r P ariser-A usste llung  abgehalten  w erden 
sein dfirften, so w ird m it Rficksieht au f die A llerhóchste 

v. M tsb ) fiber das B efahigungsdekret zum  S tad tk ass ie r, dann j " V '  M ?  d“
die ótwa zurfickgelegten S tudien, wobei bem erkt w ird j f . r  t  ^  A uf ellung Łiem it b ‘3 ZUm

• „ , Lr , 20 . N ovem ber dieses Ja h re s  verliingert.erlangert.
. . . .  - . D ie A nm eldungen wollen fiir die A griku ltu r- und In -bihtatsw issenschaft gehort und die Priifung aus sel- , . n , , . , °
bon n-„i „ j.„v,___ ! "u.-ti ie-G egenstinde  bei den betreffenden H andels- und

! Gew erbekam m ern, und fa r die K unst-G egenstande bei den

dass jen e  den V orzug erhalten  welehe die Kompta- 
bilitatswissenschafc gehort 
ben g u t bestanden h a b e n ;

c )  fiber die K enntniss de r d eu tschen , latein ischen und j k  k . A kadem ien’ der bildenden Kfins'te in W ien, M ailand 
polnischen S p ra c h e ;

d )  fiber das u n ta d e lh a ftem o ra liseh eB etra g en , d ie F a h i g . ; “ nj (, ^ enedig in de r vorgeschriebenen Form  eingebracht 

k e ite n , Verw endung und d ie  b isherige D ie n stle i- . 
stung und zwar so, dass darinn keine P eriod e fiber- 
sprungen w ird;

e) haben selbe an zu g eb en , ob und in welchem  Grade 
sie m it den fibrigen Boam ten der M uszynaer Kkni- 
m erei verw andt oder verschw Sgert sind.

V on der k. k. Landes-R egierung.
K rakau  am 15 . N ovem ber 1 8 5 4 .

na W iśle  w wielu m iejscach zaparły  się lody, a na M c- 
tław ie  nawigacya zam knięta.

P rzez  T o ru ń  ani zboża ani drzew a nie przeszło.
K ursa  zam ian: Londyn 19 5 */4 , H am burg  4 4 5/8 , A m 

sterdam  1 0 0 ,  Paryż —
M akoicski K ęd zio r  Comp.

k f ir s *  p a p i e r ń *  c A s h i k f i P f o i  ł ' r ilf ld ify

W  i e d e ó .  Kursa telegraficzne z d. 25go listopada: — 
M etaliki, 5 -proc. » 2 ®/, M etaliki 4 '/,-pro< ent. 7 2 5/ g. 
M etalik i 4-pr. fc33 4. —  4-pr. z 1 8 5 2  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
8 4 7/ , —  1 -pr. 1 9 */4 z c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
A ugsburg  1 2 8 % . —  Londyn 12 kr. 2 2 .—  Paryż 14 8 3/ 4. 
Akcye Bankowe 1 2 2 2 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  F er-
dyn. — . —  —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A. ,------- ., B. —
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w & k i  281istopada. Bankn. aus. ż. 8 9 '/„  
p łacą 8 8 %  Pruski kuran t żądają 111 '/„  p łacą l lO '/ a - —  
R uble sr. nowe żąd. 104  p łacą 103 . —  Cwancygiery 
nowe ż. 1 1 3 '/ 4 pł- 1 1 2 % .  —  Cwancyg. sta re  i .  114  —  
p ł 1 1 3 . —  Im per. żąd. 3 6 , pł. 3 5 % .  —  D ukaty austr. 
hol. i .  2 6 %  p». 2 0 4/4 . —  2 0-franki i .  36  %  pł. S 5 Va- 
Listy zast. poi. żąd. 9 9 p łacą 98 '/4- —  L isty  zast.. gal. 
2ąd. 87 pł. 86 */3 —  O bligi Indem n. i .  7 4 ,— p ł. 7 3 3/4- 

Kurs l w o w s k i  d. 24  listopada. D ukat holend. 5 z łr  
k r- 5 8. —  D ukat ces. 6 złr. 5 kr, —  Półim peryał ros. 
1 9 złr. 2 3 kr. —  R ubel ros. 2 złr. 1 kr. —  T a la r  pru- 
® J J  *lr - 5 5 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 z łr. 
2 r ' ~~~ K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie kredy
tow ym . Kuplotio pr(jCI jrapon(5w io o  po z łr. 68  kr. 12 
m. • P a d a n o  100  po z łr. 86  kr. 4 2 —  Dawano 

* Żądano złr. 86  kr. 30.

werden.
W as h iem it zur allgem einen K enntniss geb rach t wird. 

V on der k. k. Landesregierung.
K rakau den 19. N ovem ber 1 8 5 4 .

F ra n z  G raf M ercandin,
k. k. L andes-P rasident.

Obwieszczenie.
 _________________________________  C e s a r s k o -a u s tr y a c k i  c e n tra ln y  k o m ite t p a -

c-> Konkursausschreibung T T l s s t ^  i
[N  2 8 ,6 6 0 . Z ur B esetzung der in B odzau m .S i ę . : f a  y  u aS tepu jace o b w ie s zc ze n ie '

benbfirgen erled ig ten  K ontum atz-D irektorsstelle  wom it e in ! ' ■/« . "'leoz.uz.c/ite.
G ehalt jah rlich e r 6 0 0  fl. CMze und eine unentgeldliche | . Je g 0  K< A Postolska M ośó najwyższóm postanowie- 
N atural-W ohnung  verbunden i s t ,  w ird de r K onkurs bis 1 “ 1.em S" Cm z dnia 31 z' m' racz>-ł "ajłaskaw iój dozwo

lić, ażeby w celu popierania udziału  austryackich gospo
darzy w ie jsk ich , osób przem ysłowych i artystów  w wy
stawie ro ln iczó j, przem ysłowój i sztuk  w Paryżu z ro 
ku 1 8 5 5  :

1 ) K oszta  nssekuracyi m ajętności na wystawę prze
znaczonych podczas tran sp o rtu  ze stanow iska kom itetów  
filialnych takow e przyjm ujących aż do Paryża, podczas 
wystawy w Paryżu  i w czasie tran sp o rtu  napow rót z P a 
ryża na stanowisko kom itetów  filialnych zw rot ich usku
teczniających ;

2 ) K oszta zachowania pak przez czas trw ania wy
stawy ;

3 )  K oszta transportu  przedm iotów  wystawy od austry- 
ackiój aż do francuskićj i przy  zw róceniu tychże obje-

; któw  od francuskićj aż do austryarkićj granicy, 
przez skarb P aństw a zaspokojone były .

G dy w ielu  gospodarzy w iejsk ich , osób  prywatnych  
arty s tó w , do tąd  przez w zgląd na koszta —  od udziału 
w paryskiej wystawie wstrzym ywać się m ogło ; przeto ze 

j względu na najwyższe postanow ienie z dnia 31 z. m 
term in  do przyjm owania deklaracvj na  powyższą wystawę, 
przedłuża s ię  niniejszóm do 2 0 listopada bież. roku.

D eklaracye na przedm iota rolnicze i p rzem ysłow e, do 
właściwych Izb  handlowych i przem ysłow ych, zaś 
przedm ioty sz tu k , do c. k. Akadem ii sztuk pięknych 
w W iedniu, M edyolanie i W enecyi podane b_\ ć mają.

Z c. k. R ządu  krajow ego.
Kraków dnia 19 listopada 1 8 5 4 .

tr a n c is z e k  h rab ia  iMercandin 
c. k. P rezyden t rządu  krajow ego.

lO ten  D ezem ber ausgescbrieben.
D iejenigen welche sich daher um diese A m tsvorstehers- 

stelle bewerben w o llen , mfissen in Gem Sssheit der §§. 
47  und 48 der P est-P o lize i-O rdnung  vom Ja h re  1837 
D oktoren de r M edizin sein, zugleich ab er auch chirurgi- 
sche und th ierarztliche K enntnisse besitzen , und haben 
sich Ober ihre Studien, ihre Sprach und sonstigen K ennt
n isse , dann fiber ihre arztliche E rfahrungen  und M orali- 
tat., durch  B eibringung ih re r Diplom e ais D octoren de r 
M edizin und sonstiger glaubw firdigen Zeugnisse gehórig 
auszuweisen, und die diessfalligen Gesuche m itte lst ihren 
vorgesetzten  Stellen  h ieram ts einzubringen.

V on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau  am 18. N ovem ber 1 8 5 4 .

B ew erber um diese Stelle haben ih re  Gesuche in der 
festgesetzten  F r is t  u n ter N achw eisung:

a )  ihres A lte rs ,
b )  der zurfickgelegten 8tudien fiberhaupt, und insbe- 

sondere jener aus der Veterinaerkunde, danu des 
aus der T hierarzeneikunde erlangten M agistergrades;

c) ihrer Sprach und sonstigen Kenntnisse;
d ) ihrer bisherigen D ienstleistung, Verw endung, und 

der sich etwa erworbenen Verdienste; endlich
e )  ih re r  tadellosen m oralischen und politischen H a ltu n g  

im W ege ih rer vorgesetzten B ehórde beim  D roho- 
byczer M ag istrate  einzureiehen , und hiebei anzuge
ben ob und in wie fern sie m it einem B eam ten des 
D rohobyczer M agistrats verw andt oder verschwa- 
g e r t sind.

V on der k. k. Statthalterei.
Lem berg  am 14 ten  O ktober 1 8 5 4 .

Sektion II I .
N. 3 1 9 6 .

Vom Reserve-Truppen- 
A btheilg . 5. Commando der4. Arm.ee.

Bei E rled igung  der K ontum az-A rztens-S telle  zu Bojan 
wird hierm it verm og hohen A rm ee-O ber-C om m ando-Erlas- 
ses vom 23 ten  v. M ts A btheilung 8. N . 62 7 9 der Con
curs eróffnet.

M it diesen Posten  is t der G ehalt von 6 0 0  fl. und der 
kom petente Q uartiergenuss verbunden.

VermOg der A llerhóchst sankzionirten P ost - Polizei- 
O rdnung vom 8ten  Ju n i 183 7 B. 2 2 5 4  §. 4 8 mfissen 
die K om p eten ten , D octoren der M edizin s e in , und chi- 
rurg ische und th ierarztliche K enntnisse besitzen.

D ie B ew erber haben daher ih r Diplom, die Zeugnisse 
fiber die ch iru rg isch e , th ierarztliche Sprache und sonstige 
K enntnisse, Ober ihre arztliche Erfuhrungen, schon gelei- 
ste ten  D icn ste , M oralit& t, bis lfingstena 15 ten D ezem ber 
d. J .  h ieher zu unterlegen.

L em berg  am 2. N ovem ber 1 8 5 4 .
( 1 1 2 0 - 2 - 3 )  F fa n zelter  m. p. P. M it.

O  > 4 0  K u n d m a c h m i o j .  CA)
fN . 2 7 ,4 0 6  ] Zu Folgę E rlasses des hohen k. k. F i- 

nanzministeriums vom 2 8 O ktober 18 5 4  Z. 1 9 ,8 3 0  sind 
Ober ausdrfickliche Anordnung des hohen k. k. M iniste- 
riums des Innern , zur Bedeckung des L andes- und G rund- 
entlastungs - E ifordernisses fur W estgaliz ien  und K rakau 
im V erw altungsjahre  1 8 5 5  und zw ar:

ffir das H andelserforderniss ach t K reuzer, ffir d ie G rund- 
en tlastung  vier K reuzer, zusamm en daher zwólf k reu 
zer von jedem  Gulden sam m tlicher d irek ten  S te u e rn , 
daher auch von de r E inkom m ensteuer vorstehenden 
B ezugen einzuheben.

H ievon geschieht die allgem eine V erlau tbarung  m it 
dem B em erken , dass diese E inhebung m it l te n  Novem 
ber 1 8 5 4  im W ege der m it der E inhebung  der d irek ten  
Sfeuern b eauftrag ten  A em ter und Kassen in der ffir die 
E inhebung dieser Zuschlage b isher vorgeschriebener W eise 
einzutreten  hat.

V on der k. k. Landes-R egierung.
K rakau den 1 9ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

Der k. k. L andesprasident
F ra n z  G raf M ercandin.

O bwieszczenie.
W  skutek  reskryptu  wysokiego c. k. M inisterstw a skar

bu z dnia 28  październ ika 1 8 5 4  N . 1 9 ,8 3 0  m ają być 
na wyraźne rozporządzenie wysokiego c. k. M inisterstw a 
spraw wewnętrznych celem pokrycia potrzeb  krajowych i 
indem nizacyi dla Galicyi zacbodnićj i K rakow a w roku 
adm inistracyjnym  185  5, a mianowicie:

na potrzeby k ra ju  ośm k ra jearó w , d la  indem nizacyi 
cztóry krajcary, czyli razem  dwanaście kra jearów  od 
k a  dego zł. reńskiego wszelkich podatków  sta ły c h , a 
zatćm  i od podatku  dochodowego od stałych przycho
dów, pobierane.

Co niniejszóm  do powszechnój podaje się wiadomości, 
z nadm ienieniem , że pobór ten  z dniem Ig o  listopada 
1 8 5 4  w drodze urzędów  i kass do poboru podatków  sta 
łych upoważnionych w sposób do tąd  do pobierania tychże 
dodatków przepisany nastąpić  będzie winien.

Z  c. k . R ządu krajowego.
Kraków dnia 19. listopada 1 8 5 4 .

P rezyden t krajow y 
F ranciszek  hrabia M ercandin.

Nr. 29,029. K u iid m a c h u n g  (1155-2-3)
In  dem k. k. H of- und S taats-D ruckerei-V erlage, S tad t, 

Schauflergasse N. 1 2 1 8 ,  neben der k. k. Porzela in -F a- 
b riks-N iederlage, ist neu e rsch ien en :

Pharmacopoea austriaca.
Editio quinta.

4. 1 8 5 5 ,  au f M aschin-V elinpapier, 17 x/a Bogen sta*k, 
in Um schlag, broschirt, 1 fl. CMze.

V on der k. k . L andes-R egierung.
K rakau am 2 0. N ovem ber 1 8 5 4 .

j t u r s  w i e d e ^ k i
o«*8) K u n d m a c h u n g . (3)

austr. 7 9 7/ 12 ^3d '

z d. 2 5 jis to p a d a . M etaliki 8 2 % . Das k. k. ósterreic/iiscke Central -  Comite
fiir die P ariser-Ayriku/turs-Industrie und 

* Kunst-Ausstelluny des Jahres 1855  /iat 
um 4. November 1854 nachfolyende Kund- 

machuny erlassen:
Seine k. k. Apostolisehe M ajestat haben  m it A ller-

, i 'ai 4 U. 4 0 ŻUCUUlAi *J te / *
Now a pozyc a 72 ^  Akcye Banku wiedeós. 1 2 2 2 . —
A kcye k o , Łsn'’ 1 7 7 % . Agio od złota 3 i 3/4
od s re b r .;  2 6 >/,. O bhgtto. £  *
czka osta tn ia  narodowa «

' B ankn. p o t .  _ Banknoty. |

Kundmachunpf.
1 2 1 3 6 4 .] Z ur W iederbesetzung  de r an de r Lem -

berger m edizinisch- chirurgischen L eseanstalt erledigten  
Lehrkanzel der Anatom ie, womit der jah rliche  G ehalt voi 
N eunhundert Gulden CMze verbunden i s t ,  w ird in Ge- 
miis.-hcit des Erlasses des hohen U nterrichts-M inisterium s 
V? m r-*'i*0n ® kt0^ er *!• J- Z. 1 1 7 0  eine freie Concurenz 
Lis ̂  n e D ezem ber d. J .  eróffnet, innerhalb  w elcher F r is t 
d ie jen igen , welche sich um diese L ehrkanzel in Bewer- 
bung setzen wollen, ihre gehórig beleg ten  und insbeson- 
dere m it der Nachw eisung des an einer inlandischen 
Jlocbschule erlang ten  m edizinischen D o k to rg rad es , der 
bisherigen V erw endung im  L ehrfache so wie de r allen- 
fiilligen litterarischen Leistungen im  F ache der A natom ie 
versehenen Gesuche bei de r k. k. S ta tth a lte re i in Lem 
berg einzubringen haben.

V on der k. k. S ta tth a lte re i 
L em berg am 3 1 . O ctober 1 8 5 4 . Cl 1 2 2 -2 -3 )

f i i n )  K o n k u r S " ^ ! ^ ^ ^ ^ ! ! ^
Z ur B esetzung des fu r die S tad t Drohobycz o .  u. • • 4 am borer

Kreises neu systemisirten Dienstpostens eines T h ic rn„„ło.
m!t welchem der G ehalt jah rlich er Dreihundert Gulden
Konv. MOnze und der Bezug des Quartiergeldes v o n la h r

licbe"  ?  S tadtkasse v, de“  M itte ln  der D ™‘b ^ y c z e r S ta d tk a s s e v e n b  d l s t _ ^  ^

holt der K onkurs b,s Ende Jannen 855  ausgeschrieben.

SPOSTRZEŻENIA M KTEOROLOGICZNE.

I n s e r a t y .

P I S A R Z E  B A N K U  P O B O Ż N E G O  W KRAKOWIE.
N a żądanie strony interessow anći zawiadam iafą i i  „d

zastawu m iednica próby  11 łutów  8 0 %  w dniu 9 . sty 
cznia 1 8 5 2  r. pod lite rą  J .  N . 1. w B anku Pobożnym 
zastawionego, w edług oświadczenia zgłaszającój się o wy- 
kupno jeg o  osoby, k a rtk a  czyli rew ers bankowy m iał za
g in ą ć , przeto wzywają w szystkich interes w tćm  mieć 
m ogących, aby najdalój go dnia Ig o  lutego 185  5 roku 
zgłosili się , gdyż w razie nie zg łoszen ia , fant rzeczony 
osobie zgłaszającój się niezaw odnie wydanym będzie. 

K raków  dnia l i g o  listopada 1 8 5 4  r.
X . A n d rze j Korczyński pis. B. P. 

( 1 1 2 1 - s )  Stachow icz  kas. B. P.

I H E ^  W  dniu 24 ze ubio»y został w R ynku lub 
w Sukiennicach rękopis opraw ny orygi

n a ln ej komedyi. Łaskaw y znalazca zgłosić się zechce 
do expedycyi C zasu  gdzie otrzym a na żądanie stosowną 
nagrodę. __________________________  ( 1 1 ,6 9 - 3 )

W  dniu 20  t. m. o godzinie w pó l do 5tćj 
po południu pewna osoba przechodząc z ulicy 

Floryańskiój w R ynek ku B rackićj, zgub iła  z pugilaresem  
koloru zielonkowatego 2 2 reń sk ich ; prosi łaskawego zna 
lazcę o oddanie tychże do domu przy u licy Floryaó-

skićj N r. 5 1 j :_ _______  ( 1 1 4 6 - 3 )

C. k. teatr niemiecki w  Krakowie
wtorek d. 28  ̂ listopada: \ !a korzyść  wirtuozek

m _ r _ Amalii i W ilhelminy Nerudów
W IE L K I K O N C E R T

n a  s k r z y p c a c h  i  f o r t e p i a n i e .
Brzed koncertem  po ra z  p ierw szy  S " r o e e s .  ko- 

m edya w lnym  akcie przez Rod. Benedixa.
N astępnie ( . Z y l & O S Z ,  (tan iec  w ęgierski) odtańczony 

przez baletm istrza pana N iese lt i pannę W ierach. 
Potóm  pa r a z  pierioszy  P o k ó j  *  t l H o n m  

ł ó ż k a m i ,  kom edya, w ln y m  akcie prze F . F rie - 
dericha.

W e środę dnia 29 listopada po raz  pierw szy l { ) | c r ( ) .
■ l o c i  i\o c  ś. B artłom ie ja  czyb W esele k rw a 
w e , w ielka opera historyczna w 6ciu aktach przez Scri
be, z m uzyką J .  M eyerbeera.

U d. —  Listy zastaw.

25

2 6
o - 3/ żąd . uowe 8 7 , /  ? . . -

polsk. dawne » ‘ /4 . g i ,  * "  Listy zast.. pozn. hóchstcr E ntschliessung vom 31 . v. M ts a llergnadigst zU
4-proc. 1 0 0 3/ 4 2ą jJ a  ̂ 2 93 ż ą d .—  Kolój bew illigen g e ru h t, dass zur Fórderung  de r B etheiligung  | „

der osterreichischen Landw irthe, I n d u s t r i e l l e n  und K dnstler 2 7

W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°R eauin .

322
324
326

”2 2 
86  
48

Stan ciep. 
podług

Reaumura

-i-piUC. i  w  u  • I,
Krak o w. górn.

A n to n i K ło b u k o w s k i  i l e d a k t l ‘r ^ d ^ e d K la ln y

32 7 
329  
329

” 9 6 
23 
71

3 ” o 
2 8 
0 8 
7 n~r

W ilgotn.
powietrza
w zględna

79 8 
67 7 
90 2

Kierunek 
i natężenie wiatru

+

płzachodni mocny
» r

zachodni słaby

Stan
e b

Z jaw iska
napowietrzne

pochmurno
pogoda

82
90
91

płzachodni

w Drokurui Czasu.

pochmurno

w południe dószcz 
koło niebieskie przy kgięż/

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia
od [ do

+
e
o

CzapKtukt Antoni, rz^dzca drukarni.


